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posła Stanisława 
Madejskiego

wypowiedziana na dwudi. lestetn drugtem posiedze
n iu  S iym u w  sprawie zakresa działania tegoż

Prosię mj wybaczyd, żb prawniczą dyskusją 
Jzbę zajnaę. Wiem, że prawniczo rzeczy 

barrjjjo cb^tdlei tutaj buchane .iie bywają. Ale 
n :e toogę pomstkwie gtuju JE  Namiestnika, w tej 
sprawie tu podniesionego, bez. odpowiedzi, nie 
mopę zaś tego uczynić z t^go wLśnio powodu, 
że głos ów dotyczy kem, etencyi Wysokiego hsejmu 
ao stanowienia us a w.

Co do Kompetencji Sejmu ustawodawczej, jest 
rzeczą powszechnie wiadomą, iż c/elegacya iiaiiza 
w Wiedniu ciągle i ustawicznie jest w tem poło
żeniu, ze bądź odpornie, bądź walcząu o nnby : 
toczy pewnego rodzaju w^jnę z rządem. Ta v j- 
na ta j  Walka jest różną, stosownie do stosu iku 
w jakim delegacja znajdzie się do rządu, bo 
walkę parlan«eńt3rną mo^na także toczyć i w spo
sób lyczliWy i przyjacielski. Koniec koheów ście
rają się dwi^ sprzeciwiające się zasady i walka 
toczy s:ę w tym celu, aby z.kre3 działania, jaki 
Sejmowi co do ustawodawstwa przysłużą, nie 
był naruszony, a następnie, aby go, o ile można 
rozszerzyć.

JE . Namiestnik czyniąc objekeye przeciwko 
ustawie, która dzisiaj jest na porządku dziennym 
oświadczył, io nie mcźs odstąpić od zarzutów, 
tjWSęoycb się niekompeteucyi, któro przedsfa- 
wione zostały przez rzad w roku 1878, kiedy 
ustawa podobna była wniesioną. Są rzeczywi
ście wskutek niejasnych i w różnych czasach 
wydawanych ustaw państwowych pewne wy
padki, w których istotnie mogą zajść wątpli
wości co do interpelacji, czy jakaś sprawa pod
pada pod atrybucyę ustawodawczą Sójihu, czy 
Rady państwa.

Przyznaję że takie wątpliwości są możliwe a 
jeżeli są," Wtenczas ścierają się i mają prawo 
ścierać się dWa przeciwne zdania i pojmuję, że 
te zdania są "stawiane. Ale według megu prztko 
nania, kweśtya, którą szanowni panowie mają 
dzisiaj do rozstrzygania, do tej sfery wąti>liv.yeh 
kwestyj nie należy absolutnie. Jeżeli tylko pa
nowie zważycie, że data tycb objekcyj, jakie czy
nione były przez rząd po raz pierwszy, jest rok 
1878, to zdaje mi s ę, że dziwić się chyba nie 
będziemy, iż wt«nezas one uczynione zostały. 
Stał wtedy u steru rząd wybitnie centralistyczny, 
którego dążenie być musiało i z natury rzeczy 
było, ażeby do 'erzeuia kompetencji Sejmu się
nie przyczyniał 

Dwie objekeye u ione były w r. 1878 ze 
strony rządu przeciwno tej ustawie. Jedna ta,

iż artykuł 15 ustawy zasadniczej powiada, że 
j^że i rozchodzi się o pretensje pomiędzy osoba 
rai i nad pretensycmi fcemi władze publiczne 
wyd-ją orzeczenie, mimo że je wydadzą, regres 
sądowy na zwyitłej drodze prawnej nie jest wy
kluczony.

hen artykuł 15, jeżeli p. marszałek pozwoli, 
odczytam, brzmi on dosłownie w języku niemie
ckim, jak nastęuuje (> żyta)-

„ln illen Falleu, wo oine VerwaltungBbthorde 
. naeh den bestenenden oder kuuftig zu erlassen- 
den Ge3etzen iiber einander wiede.streiteade 
Auspriićhe von Priratpersonen zu entscheiden 

jhat. steht es dem durch diese Entscheidung in 
'soinem Priratrechten Benachtheiligten frei, Ak 
jhilte gegen die andere Partei im ordeńtlicheu 
Ri chti wegfc zn muchen“,

i I  na ten ustęp rzeczonego artykułu odwoly- 
| wał się rząd w r. 1878. Ale tutaj jest po pro- 

itu, według mego zdania, zupełnie błędne za- 
I stosowanie wypadku, o którym mowa. Aitykuł 
mówi tylko o preteasyach, które istnieją pomię
dzy dwoma prywatnemi osobami z tytułu pry
watnego prawa.

Otóż, jeżeli naczelnik gminy, z tytuła odpo
wiedzialności swojej jako naczelnik gm inr 7 
niewykonywanie obowiązków, które nakłada prawe 
ptfbltćzne, mówiąc o jego obowiązkach z ustawy 
gminnej wypływającą c h , jeżeli ten naczelnik 
gminy z tytułu owej odpowiedzialności imałby 
8 kodę jaką wynagrodzić gminie, w takim ra
zi, i należy absolutn.e powiedzieć, że tu nie 
jest kwestya między dwiema osooami prywatne
mi, bo ani gmina nie jest osobą prywatną, ani 
ten naczelnik gminy, od którego żądano i do
magano się wynagrodzenia. Nie jest on osobą 
prywatną, ale osobą z charakterem urzędowym, 
która jest odpowiedzialny względem gminy i to 
nie z tytułu kodeksu cywilnego, fc nawfct absolu
tnie l wykluczaniem kodeksu cywilnego, ale z 
tego tytułu, że jako urzędnik, jako człowiek z 
tym charakterem, przynależnym mu na mocy 
ustawy, która ma charakter p raJa publicznego, 
jest odpowiedzialny.

Więc paragraf, o którym mowa, nie da się 
tu absolutnie zastosować. Nie jest to wypadek, 
któryby był odosobniony. Takich wypadków jest 
mnóstwo; n. p. odpowiedzialność w ogólności za 
sprawowanie urzędu przez urzęrlniKÓw polity
cznych nie należy do drogi sądowej. Wyjątek 
zrobiono co do urzędników sądowych. Jeże li 
urzędnik sądowy w swo;ra urzędowaniu wyrządzi 
;akąś szkodę, to sprawa ta ma się rozstrzygać na 
drodze sądowej. I jest tak dla tego, że obowiązuje 
w t.ym względzie osobna ustawa, a samo przez 
się nie mogłoby się to rozumieć, ańi z ustawy za
sadniczej nie wypływa.

Dawniej tego nie było, i dopiero od czasu 
wydania tej listawy muże każdy przeciw sądowe
mu urzędnikowi, jeżeli ma do niego pretensyę z 
tytułu jego urzędowania, pretentyi tej na drodze 
sądowej dochodzić. To jest zasada jedynie możli
wa i w oczy bijąca, że prywatna odpowiedzial
ność rależy do sądu, bo sąd decyduje o prawie 
cywilnem, prjw ainem ; z tytułu zaś prawa pu
blicznego odpowiedzialność należy do władzy po
litycznej, bo ta władza ma w ręku wykonywanie 
ustaw w zakresie prawa publicznego. Może wy
starczy w tej sprawie wydobycie tej prottej i ja
sne! zasady, zwłaszcza, że ona jest tak jaSuą, iż 
niepodobna przypuścić, ażeby w dzisiejszych cza
sach, gdzie rząd troszeczkę sprawiedliwiej się pa
trzy i powinien patrzeć na ocenienie tego rodza
ju rzeczy, — mniemanie, w roku 1878 przez 
rząd wyłuszczone, miałoby być i dziś jeszcze n-

trzymane, i ażeby istotnie podług niego w tym 
wypadku postąpił.

Ale proszę panów, m m jeszcze ieden wiccej, 
silny argument, taki specyficznie aus*ryacki. 
Pr*,y pracach prawodawczych wyrabia się pewna 
rutyna. I Austrya m" swoją rutynę, a w tej ru
tynie gra ważną rolę preceden3; lecz mimo tego 
wszystkiego napotyka się w rutynie pewną lękli- 
wość, która jest niejako cechą prawodawstwa 
austrYBckiego. Prawda, mówią, tó ładne, ale je
szcze tak nie bywało. Proszę panów, ale tak 
bywało już, więc nie potrzebujecie sic obawiać, 
ażeby ktokolwiek zrobił fałszywy krok, bywało 
tak kiedy uataWa o przynależności była wydawaną.

(Dok. nast.)

Sejm krajowy.
(Wieczorne dwudzieste p i“ te posiedzenie Sejmu 

d. 20 styczniu).
Początek o godz. 7 min. 35.
Przed przystąpieniem du orządku zabiera głos 

p. N a m i e 8 ,n  i k , by odpowiedzieć na inter- 
peiacyę ks. Ł a w y  w sprawie ksiąg gruntowych. 
Z porządku dziennego imqt juje drugie czytanie 
wni&bkn p. Rjoyi a n o  w i c $ a  w przedmiocie do
stawy iywiteśij dla c. k. wipn, w kraju konte
stującej, jakuM  innych potrzeb c. k. armii, 
wchodzącyołj w zakr a rękodzielnictwa krajo
wego.

P. N a m i e s t n i k  pr*upomina, że sprawa 
u  była już dwa mzy ,waną w minister
stwie wolny. Minister ze względu na pogoto
wie i bitność armii nie może uwzględnić dro
bnego przemysłu w tej naprze, jak tego żąda 
wnioskodawca i kotnisya gospodarstwa krajo
wego.

f  R o m a n o w i c z  zaznacza, że ministerstwo 
wojny mimo przykrych ctośtriadcżeń, zrobionych 
na polu bitwy, trwa jeszcz*, w dotychczasowym 
trybie zabezpieczenia dostaw dla armii. Mo w ca 
spodziewa s ię , że rząd ustąpi z tego stanow:ska 
po napieraniu nietylko naszego kraju ale i in- 
nyc-b piowimyj. Bv przyspieszyć ten krok zba
wienny rządu, postawił mówca swój wniosek. Do
rezolucyi kowiyrcsftj s u w u  mówca poprawkę, roz 

oie na  art
wojska. (Brawo).
szarzając' ją w\.6 ^it i yku.y potrzopne dia

P. C h r z a n o w s k i  przypomina powziętą 
przez delegacyę achwałę przychylną dla wuooku 
p. Romano w “iza. Mówca popiera poprawkę p. Ro- 
manowicza.

Sprawozdawca p. W i e r z b i c k i  przyjmuje 
poprawkę p. Romanowicza, poczem przyjęto re
zolucję wraz z poprawką.

Następuje drugie czy Anie sprawozdania Wy* 
dzia]n krajowego w przedmiocie p e t y c y i  g m i  
n y  m. P o d g ó r z e ,  o udzielenie jej pożyczki w 
kwocie 80.000 złr. w. a. w Obligacjach komu
nalnych Banku krajowego. (Sprawozdawca wię
kszości komisji p. Z u c k e r. Sprawozdawca1 mniej
szości komisji p. Ł u b i e ń s i  i).

P. S ci  pi  o przemawia jako członek Rady 
nadzorczej Banku krajowego za sprawozdaniem 
większości i w yfśhis 8tauuWiBk&, jakie w tej 
sprawie zajęła Dyrekcya Bcnicn i Kada nadzor
cza.

P. A. S a p i e h a  oświadcza, iż pomimo, że 
jest prezesem komisji i podpisanym na wniosku 
większości, przemawiać będzie za wnioskiem 
mniejszości. W wypadku tym chodzi tylko o 
kwestyę formalną, bo in merito mniejszość nie 
odmawia wcale pożyczki.

Na wniosek p. St. B a d e  n i e g o  zamknięto 
dyskusyę i wybrano p. A b r a h a m o w i c z a  
jeneralnym mówcą za wnioskiem większości, a p. 
W e i g l a  za wnioskiem mniejszości.

P A b r a h a m o w i c z  tłumaczy z n a ^ n ie  
pożyczek komunalnych i spceÓD, w j.k i je gmi
ny mogą zaciągać. Mówca polemizuje z wywo
dami przeciwników.

P W e i g e l  jako jenerainy mówca za spra
wozdaniem mniejszości oświadcza, że sam §. 86 
statutu bankowego nie powinien być wyrywany z 
całbgo związku i interpretowany na korzyść za
patrywania większości. Mówca broni więc na 
podstawie brzmienia statutu zapatrywania mniej- 
slości.

P. Ł u b i e ń s k i  jako sprawozdawca mniej
szości polemizuje z wywodom, p. hr. S c i p i o  
i pusta A b r a h a m o w i c z a  i wykazuje, że za- 
. hodzi różnica w zapatrywaniach między wię
kszością a mniejszością komisji co do znaczenia 
pożyczek komunalnych. Mniejszość komisji sądzi, 
że pożyczka komunalna nie opiera się wyłącznie 
na dodatkach gminnych do podatków. W dal
szym ciągn swego przemówienia rozbiera mówca 
genezę kwestyonowanego paragrafu, chcąc dowo
dzić , że zapatrywanie mniejszości słusznibjsze 
jest, aniżeli zdanie większości. Ze względów 
zresztą oportnnistycziijcli zaleca się również 
wniosek m m ejszlśii i dla tego poleca go mówca 
Izbie.

S p r a w o z d a w c a  większości p. Z u c k e r j 
rozbiera znaczenie pojęcia „pożyczka kom'nnalna“ , 
według statutu. Bśnku krajowego Eomisya sądzi, | 
że pożyczka komunalna .ost pożyczką w obliga
cjach komunalnych. Za znaezei iem tem przema
wiają r,aaże statuty inuych Zakładów kredytowych. 
Mówca poddaje szczegółowemu rozbiorowi sp ra
wozdanie mniejszości i wywody p. sprawozdawcy 
i poleci i sprawozdanie większości. <

P. Ż y w i c k i prostuje niektóre wyrażenia 
p. Łubieńskiego. W głosowania oświadczyła się 
Izba za wnioskiem mniejsziścj 49 głosami prze
ciw 44.

P. P ł a z i ń s k i  wnosi, by komisja bankowa 
przyszła jutro z nstnem sprawozdaniem w t e j : 
sprawie. i

Następuje drugie czytanie sprawozdania; W y-‘ 
działu krajowego w przedmiocie wyk injjgaoń 
ś t S t n t u  o r g a n i z a c y j n e g o  K„ l e i  ań-  
s t w o w y c h  tndzież zasiosowywauia tary. na 
tychże ‘lolejacL (Sprawozdawca p. J  a n S t a- ■ 
d o i c k i).

P. N a m i e s t n i k  powołnje się na swe da-' 
wne uświadczenie w sprawie języka. Co do taryl 
odczytuje p. namiestnik oświadczenie, według k tó -1 
rego jeneralna dyrekcja wiele poczyniła ułatwień: 
dla przewozu nafty.

P. R o n . a n o v . i c z  przypomina powziętą przez j 
Sejm uchwałę wówczas^ gdy wotował 1,11)0.000 
złr. na budowę kolei transwersaluej, donagijąc 
się, by siedziba zarządu kolei transwersalnej 
była w kraju i by jej językiem urzędowym był 
polski. Mówca poddaje rozbiorowi oświadczenie 
namiestnika w sprawie Języka urzędowego i ude
rza na rozporządzenie, według którego ustne po 
rozumienie miedzy urzędnikami odbywa się po 
niemiecku, v  (. Iszym ciągu uskarża się mowcu 
w ogóle na tancralifacyę kolejową i stawia dwie 
poprawki do rerolucyj komisyjnych, wyrażając w 
sposób dobitniejszy życzenie kraju.

P. N a m i e s t n i k  przeczy, jakoby nieprzy
jazne tendeneye kierowały postanowieniem rzą
du. Służba winna władać obn językami. Do 
uwag o organizacji w ogóle nie był przygoto 
tbwany.

P. S t r u s z k i e w i c z  nie widzi sposobu, by 
się w kraiu znalazł materyał dla niższej służby, 
któryby znał język niemiecki. W naszyci szko
łach ludowych nie uczą bowiem języka niemiec
kiego.

Sprawozdawca p. S t a d n i c k i  zaknacza, że 
inteucyą komisyi było uniknąć ostrza polityczne
go. Koraisyi zależało na tem , by jej uchwały 
miały znaczenie praktyczne a nie polityczne, dla 
tego sprzeciwia się poprawkom p. Romanowicza. 
P r z y j ę t o  w n i o s k i  k o m i s y i  z p i e r w 
s z ą  p o p r a w k ą  p. P o m a n o w i c z a .

Następuje sprawozdanie komisyi górnicze; o 
petycyi krajowego Towarzystwa dla o p i e k i  i 
r o z w o j u  g ó r n i c t w a  i p r z e m y s ł u  n a 
f t o w e g o  w G a l i c j i  w przedmiocie importn 
falsyfikatów naftowych i wykonywania poborn i 
kontroli poda.ku spożywczego (Sprawozdawca p. 
S k i z y ń s k i).

Komisarz rządowy radca skarbowy G e i s t l e -  
n e r  odczytuje oświadczenie rządowe, w którem 
przyrzeka, że rząd gotów wziąć pod rozwagę wnio
ski, przedstawiona przez komisyę. Zmiany jednak, 
jakich się domaga, zawisły cd obu rządów. — 
W dalszym ciągu broni urzędu cło w egu przed 
czynionemi mu zarzutami. Przemawia 1 jeszcze 
p. G o r a j  s k i  i sprawozdawca p. S k r z y ń s k i ,  
poczem przyjęto wniosek komisyi.

Następują sprawozdał le komisyi kolejowej i 
peiycyi Wydziału powiatowego w Horodenee j  
sprawie b u d o w y  k o l e i  H o r o d e n k a S n i a -  
t y n - Za  l e s z  czy  ki .  (Sprawozdawca p. S tru s z 
k i e w i c z . )

P. n a m i e s t n i k  oznajmia, że subwencjono
wanie tej kolei przez państwo jest na teraz nie
możliwe.

Przemawiali nadto p. C h a m i e c  i snrawoz. 
p. S t r u s z k i e w i c z .

Wrioski komisyi przyjęm.
Koniec posiedzenia o godz. Id m. 80.

(Dwudzieste szóste posiedzenie Sejmu dnia 21 
stycznia]

Początek o godz 11 m. 80.
Sekretarz p. B a d e  n i  odczytuje spis petyey,, 

które przesłano właściwym komisjom.
Z porządku dziennego następuje dal. zy ciąg 

rozprawy nad sprawozdaniem Wydziału krajowego
0 p o p i e r a n i a  p r z e d s i ę b i o i s t w  m e l i o 
r a c y j n y c h .  (Spraw. p. R y b i c k i . )

Skutkiem uchwał wczorajszych okazuje się, że 
na osuszenie bagien Niskich petizeba 4.047 złr., 
na osuszenie bagien Rudnickich 7.013' złr., na 
rpgulacyę rzeki Łęgu 14.000 złr , Kisieliny 11.666 
z łr , Brnia 8600 złr., Wisłoka 7.740 złr., Gniłaj 
Lipy 13 500 złr., Ńowego Brnia 18.235 złr — 
Razem 84.698 złr. Z roku zeszłego pozostało 
38.500 złr. Na ruk 1886 potrzeba jeszcze zatem 
nowego kredytu 51.198 złr. Nadto uchwalono 
5 450 złr. na regulacyę rzek niespławnych w 
myśl powziętych już uchwał.

Następuje sprawozdanie komisyi bankowej z 
perycyi gminy m. P o d g ó r z a  o udzielenie po
życzki w kwocie 30 000 złr. w obligacyaeh ko- 
muualRjch. (Spraw, p. Ł u b i e ń s k i )  Za' twiono 
przychylnie

Następuje sprawozdanie komisyi adm>uistracyj- 
nej c petycyi Wydziału powiatowego łtuczaekiego
1 wielu iunych. względem zastosowania ces. roz
porządzenia z 20 kwietnia 1854 dla utrzymania 
u r z ę d o w e j  p o w a g i  w ł a d z  a u t o n o m i c z 
n y c h .  (Spraw. p. i  a r . )  Załatwiono w mysi 
wniosków komisyi.

Następuje sprawozdanie komisyi petycyjnej o

W SP O lIM i MOC/MO U
wojny Bułgarsko-Serbskiej.

(Ciąg daluy.)

Gdym tak chodził i oglądał trupy, jakiś głos 
po za raną krzyknął:

— Kto idiot ?
— Swój I — odrzekłem a obejrzawszy się spo

strzegłem młodego żołnierza bułgarskiego, który 
zadyszany biegł liu mnie.

(Jchwycił mnie za rękę powiedział:
— Ty obdzierasz trupy?... ty Serb?
— Umiesz czytać? — zapytałem.
— Umiem — odrzekł.

Pokazał?m ma papier od ministra wojny, któ
ry upoważniał mnie do obudzenia bez przeszko
dy ,po wszystkich pozycjach.

Pizeezytał go półgłosem i oddał mi:
— Bo widzisz, ja tu1 s tiję , aby trupów nie 

obdzierano, tu ja mnszę każdego zaczepić. Po
wiedz tam naczelnikom, że i  < iebie zaczepiłem.

— Dotrze chłopcze... Z  Bogom!
— Z  Boggm\ — odpowiedział mi i poszedłem 

dalej.
Ciekawość m rie oga/nęła aby zobaczyć awan

gardy serbskie. Spotkawszy zatem miku żołnie
rzy, prosiłem jednego z nich,  aby maie zapro
wadzi do miejsca, zkad je można zobaczyć, sa
memu nie będąc wiązanym.

Ghętuie się na to zgodził, zwłaszcza, że zapa 
laiąc papierosa, poczęstowałem i jego Podkra- 
dliśmy się tędy chyłkiem na brzeg zarośli — tam 
położyliśmy s ę  i gdy mi palcem wskazał, zoba
czyłem j kilka cic mno niebieskich punktów o 3Od 
lub 400 metrów dalej. — To byli Serbowie.

Miało się już ka połuin owi, więc zwróciłem 
się ku Caribrodowi.

Szedłem na przełaj. Napotkałem jeszcze kilka 
trupów tu i ówdzie i po kilkakrotnych dość bo
lesnych upadkach z powodu ślizgeści gruntu, do
stałem się na drogę belgradczycką, idącą wzdłuż 
granicy serbskiej.

Spotkałem na drodze kilka m a ż ,  w których 
wieziono rannych do Garibrodu. Byli to Serbo
wie , widocznie bardzo ciężko ran n i, bo jęczeli 
strasznie za każdem wstrząśnieniein wozu.

Widok to tysiąc-kroć przykrzejszy, aniżeli wi
dok zabitych.

Przyspieszyłem kroku, aby wyminąć co naj
prędzej skrzypiące maże i około pierwszej z po- 
łuania wróciłem do naszej kwatery.

Następnego dnia wybraliśmy się z całym tsbo - 
rem. Ja siadłem na konia, aby mieć swjbudę 
ruchów. Wiedzieliśmy bowiem, ie pójdziemy do 
Serbii.

Dywizya kapitana P o p o w a  wyruszyła już 
przez góry, aby zakreślić łuk w około Caribro- 
du i wszedłszy na granicę serbską okrążyć z je
dnej strony nieprzyjaciela. — Dywizya ruueiij- 
skich wojsk pod wodzą N . i k o ł a j e w a ,  poszła 
drogą ku Belgradczykowi, aby drugie skrzydło 
serbskie zaatakować. — Główne siły wyruszyły 
także, ale książę był jeszcze w Caribrodzie.

Gdyśmy spostrzegli księcia Aleksandra prze
jeżdżającego ze swym szczupłym sztabem, zaiaz 
za nim wyruszyliśmy w drogę. Lamoth, pojeeba1 
powozem gdyż zdaje mi się, że jest „łacinn>- 
kiem“. Ja zaś wypuściwszy nongo szłapaka, wkrót
ce dogoniłem księcia.

Przez Ł u k a w i c ę przejechaliśmy w bród, 
bov iem mosty dopiero pionierowie stawiali. Pc 
za rzeką zatrzymaliśmy eię jakiś u/as i dopiero,

gdy rezerwy bułgarskie przeszły rzekę, puściliś
my się naprzód.

Tuż po za granicą serbską jest wioska Ooin - 
doł. Otóż w tej wiosce , przed s arczmą, która 
tuż przy drodze stoi, książę zsio dł z konia. Wy
niesiono mu jakiś stołek, prawdopodobnie jedy
ny i usiadł przed karczmą.

C h r i s t  o przyniósł wina miejscowego i wszy
stkich nas poczęstował.

Gdy przechodziły bataliony rezerwy przez serb
ską granicę, żołnierze, wyrzucając czapki w gó
rę, wznosili gromkie okrzyki na cześć księc'a.

Książę wziął szklankę z winem w ręk ę , po
wstał, dał znak, wojska się zatrzymały i żołnie 
rze otoczyli księcia.

— P.ję za wasze zdrowie i powodzenie wasze
go oręża! — rzekł po bułgarsku książę, — pa
miętajcie jednakże, że Lraj, do którego wcho
dzimy, jest krajem bratnim, że powinniście mie
szkańcom spokojnym dawać opiekę!

Żołnierze odpowiedzieli na to z nifODie-njm 
entuzyazmem, a gdy muzyki zagrały, puścili się 
bieg:em naprzód, krzycząc „hurraa“ 1 Scena ta 
wyryła się w mojej pamięci.... Wiele smutnych 
porównań przyszło mi do głowy....

Po półgodzinnym postoju w Goindole, ruszy
liśmy znów dalej, kierując się za głosem armat. 
Mój koń, jak się pokazało, był do niczego i czę
sto ze mną padał. Gały byłem zwalany błotem. 
Tak jadąc, już to stępa, już małego kłusa, doje
chaliśmy do mostu na Niszawie, która płynie 
tuż przy wyjściu z wąwozu goindolskiego na 
płaszczyznę Pirotu.

Tutaj roztoczył się przed nami Wspaniały wi- 
doh.

Cała płaszczyzna Niszawy pokryta byfa Woj
skiem. — Bagnet/ połyskiwały w słońcu. Ciem

ne szeregi anyleryi, długie i proste, posuwały się 
naprzód wolno.

Szare masy piechoty. sformowani w karaba- 
taliony, sunęły za anyleryą Były to rezerwy.

PiZed rezerwami gęste kłęby białego dymu, 
od jednego końca płaszczyzny na d rug i, wybu
chały co chwila.

Na górach zamykających płaszczyznę ze wozeuh 
stron, było można też dostrzedz pasma srebrnych 
dymów: to ogień karabinowy.

Książę, gdy to wszystko ujrzał, puścił konia 
galopem, my oczywiście za nim.

Wkrótce minęliśmy rezerwy, które widząc prze
jeżdżającego księcia, objawiały swój entuzjazm 
przez gromkie olirzyki. Przecięliśmy unię artyle- 
ryi —  a potem już widzieliśmy przed sobą tyl
ko dymy dalekie, bo grunt był cokolwok pofa
lowany

Dojechawszy do małe wyniosłości na lewo od 
szosy pirotskiej, zatrzymaliśmy konie.

Książę zsiadł ze swego v ierzehowca i my też 
to uczyniliśmy. Żołnierze eskorty odprowadzili 
konie za mał^ chałupę, która stała w pośrodku 
winnicy o paręset kroków za n imi.

Wydobywszy lornetki, przyglądaliśmy się oko
licznym górom.

Coś mi się ta pasza wyprawa naprzód nie bar
dzo podobała, bo na lewo na górach było j akieś 
starcie — ale nieco po za nami. My więc p. .w- 
dopodobnie byliśmy na środku wygiętego łu„» 
ai mii bułgarskiej — którego ońce były da! >ko 
za nam.. A powinno było być przeciwnie: linia 
powinnaby być wklęsła, czyli łuk odwrocony.

Gdy1 tak snuję sobie w głowie nie bardzo mi 
łą przędzę smutnych przypuszczeń, CL -i s t o,  
wielkową3j faworyt księcia, mówi coś księciu, 
ukazując palcem przed n&ttu.

Przysunąłem się i nadstawiam' ueba,

— Bogam: kniariu, tam serbskie baterye! — 
rzekł Christo.

— Zdaje ci a ę  mój kochany — odpewieazjał 
książę, i skieroN l w t wsL&zarym kierunku swo
ją lornetkę.

— Nic nie ma — rzekł po chwili.
— Bogami kniaziu: są!
— Nudny jestel — rzekł krótko książę.
CLnsto umilkł.
Patrzałem i ja we wskazanym przez Christa 

kierunku, i po chwili spostrzegłem kilka dymów 
białvch, okrągłych, które się na stoku góry uka
zały, gdzie poprzednio nic dotrzeć nie było mo
żna. Po kilku sekundach usłyszeliśmy szum i 
św ist., i kilka granatów (dalibóg, dobrze wy
celowanych 1) padło przed nam> na jakie 80 me
trów... Jeden z nieb pękł z hukiem i świstem., 
wyrywając kawały tłustej ziemi.

Wszyscy położyli się na ziemię i ja chociaż 
nie wiedziałem o co chodzi, też prrjcapnęłeoi 
jak zaiąc. zapierając oddech... Po chwili przele
ciało nad nami znów kilka granatów z ogł&BBn- 
;ącym świstem..

Wszyscy się zerwali ua nogi i chyłkiem wy
nieśli się ku koniem, które żołnierze już kłusem 
podprowadzali. Wsiedliśmy i najtęższym galopem 
ruBżyliśmy ku Ni sza w. u.

Ujechawszy ze 300 metrów, usłyszeliśmy za 
sobą trzask jakiś... Była to trzecia ale poprawia 
juz edycya granatów, które padły wszystkie Dra
wie w tem miejscu, gdzieśmy się minutę może 
przedtem znajdowali

Była to baterya, którą spostrzegł Christo — 
bez lornetki czego myśmy przez nasze szkła nie 
widzieli.

Gana rzecz wyjaśniła się wkrótce.
Oto książę zanadto s>ę wysunął naprzód tak, zu 

naw tt wyprzedziliśmy byli tyralierów, » skrzydło
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podania „Gremium chrześciańskich kapców i prze 
mysłowców we Lwowie** w przedmiocie utworze 
nia W y d z i a ł  n h a n d l o w e g o  p r z y  c. k. 
s z k o l e  p o l i t e c h n i c z n e j  we  L w o i . e ,  
(Spraw. p. M e r n n o w i c z . )  Załatwiono przy
chylnie.

Z kolei następuje sprawozdanie komisyi pety
cyjnej o petycyi kilku właścicieli dóbr, tudzief 
gmin wiejskich: Marcinkowice, Klęczany, Cho- 
mranice powiatu Nowosądeckiego o p r z y s p i e 
s z e n i e  w y p ł a t  n a l e 7 y i o ś c i  za g r u n t a  
p o d b u d o w ę  k o l e i  T r a n s w e r s a l n e j  z a 
j ę t e .  (Spraw. p. Z b o r o w s k i . )

F.  N a m i e s t n i k  odczytuje oświadczenie, 
według którego rzecz nie przedstawia się tak gro
źnie, jak to w petycyi i sprawozdaniu komisyj- 
nem wyrażono. Właściciele gruntów nie chcieli 
się zdać na sąJy polubowne, skutkiem czego mu 
siano wywłaszczać sądownie właścicieli z gruntów 
pod budowę potrzebnych.

Pętycyę odstąpiono rządowi do możliwego u- 
względnienia.

Następuje sprawozdanie komisyi petycyjnej i 
petycyach obciążających budżet, a mianowicie:

a) o petycyi p o g o r z e l c ó w  w s i  TŻu k o  
w a o zapomogę. (Spr. p. P ł a w i e  ki). Udzielo
no 120 złr. dla 6 pogorzelców.

b) o petyeyi p o g o r z e l c ó w  w s i  Ż ó ł t a -  
n i e c  o zapomogę. (Spr. p. A n t o n i e w i c z )  
Udzielono 260 złr. dla 13 pogorzelców.

Następuje sprawozdanie komisyi budżetowej o 
z a m k n i ę c i u  r a c h u n k ó w  za  r. 1884 f u n 
d u s z u  k r a j o w e g o ,  oraz funduszów uposażo
nych ze skarbu krajowego lub budżetem objętych 
(Sprawozdawca p. G o l d m a n ) .

Sprawozdawca daje niektóre objaśnienia do 
sprawozdania komisyjnego.

P. A n t o n i e w i c z  poddaje sprawozdanie ko
misy; szczegółowej krytyce i usiłuje wykazać, ie  
nie ma nawet mowy o oszczędnościach, a jakich 
wspomina komisya *  swem sprawozdaniu. Me
wia krytykuje pojedyncze ruoryki i pozycye z 
z.mLn:ęcia rachunkowego, dowodząc, że admini 
siracya była csęsto wadliwą. Mówca życzy sobie, 
by Wydział krajowy na przyszłość i w tych ru
brykach możliwe zaprowadził oszLzędności.

P . ks. S a w a  prostuje jako członek komisyi 
lustracyjnej ustęp mowy p. Antoniewicza, odno
szący się do Szkoły muzycznej w Krakowie.

P. P i e t r n s k i  dodaje kilka słów do tego spra
wozdania.

Spraw. p. G o l d m a n  zaznacza, że komisya 
używała w swem sprawozdaniu słowa „oszczęd 
nośó“ tylko wtedy, jeżeli wydano mniej od pre
liminarza bez uszczerbku dla samej spra wy. Przy 
jęto obie uchwały komisyi, które opiewają:

Uchwała A. Sejm udziela Wydziałowi krajo
wemu absolutorynm z rachunków za rok 1884 
funduszu krajowego i funduszów uposażonych ze 
skarbn krajowego., lnb budżetem objętych.

Uchwała B. Absolutoryum, udzielone Wydzia
łowi krajowemu z rachunków funduszu krajowe 
go i funduszów ze skarbu krajowego uposażo
nych za rok 1884, obejmuje także absolutorynm 
dla Bady szkolnej krajowej z rachunków działu 
wydatków fundnazu szkolnego krajowego za rok 
1884, z tern jednak zastrzeżeniem, ie  pod to ab- 
eolutoryHm nie podpadają kwoty; 15.500 złr, 
wydanych tytułem wynagrodzenia za przeprowa 
dzenie hkwidacyi funduszów szkolnych okręgo
wych za czas od 1874—1883 i 6090 -złr., wy
danych tytułem wynagrodzenia za prowadzenie 
rachunków tych funduszów szkolnych w r. 1884.

Przystąpiono następnie do r o z p r a w y  bu
d ż e t o w e j .  Generalny sprawozdawca p. S m a 
r z e  w e k i  odczytuje wnioski, proponujące 30 ct. 
dodatków do podatków w r. 1886. W rozprawie 
generalnej -abierali głos pp. A n t o n i e w i c z  z 
przeróżnymi ia'am i osobistymi i ogólnjmi do 
Sejmn, do marszałka, do krajn i do wszystkich 
świętych. W ogóle mówił o wszyjtkiem, tylko 
nie o budżecie, co uczynił krótko tylko po dwn- 
krotnem napomnienia ze atrony przuwodn. ks. 
metropolity.

Pan n a m i e a t n i k  odpowiada na zarcuty pod
niesione przez p. Antoniewicza w sprawach agi- 
taeyj wyborozych, wchodząc w szczegółowy roz
biór kilka licytowanych faktów i w sprawie kan
dydatów rządowych.

P. ks. S i e c z y ń s k i  niala się jak i p. An
toniewicz na złą gospodarkę tak w krajn jak i 
gminie. Wyradza się Błąd coraz silniejsi i ajatya 
ogołu, na czem sprawa publiczna najbardziej cierpi 
i podkopuje się znaczenie autonomii. Na ten te 
mat p. Sieczyński przemawiał bardzo dłngo, ar 
gumentująo w znany a właściwy mn sposób.

lewe bułgarskie spóźniło się o jakie dobre pół 
godziny.

Gdyby przed nami była jaka inna armia a nie 
na szczęście serbska, mógłby był książę ten swój 
zbytni zapał srogo odpokutować.

Do samego wieczoru trwała kanonada bez wy
raźnego reznltatn. W końcn dym smugami się 
tak rozłożył, że nic nie można było widzieć, co 
się dzieje. Cofnęliśmy się do S u k o w a po nad 
Łnkawicę.

Tam, około 5 godziny przyszła wiadomość, ie  
przednie straże jn i  są pod Pirotem. Książe wy
stał natychmiast rozkaz, aby do Pirotn na noc 
nie wchodzono, obawiał się bowiem zasadzki 
w mieście.

Oiągle świeże rezerwy nadciągały
W tern zamięszauiu straciłem z oczn zupełnie 

moich towarzyszów korespondentów — a ie  La- 
mothe pojechał powozem prosto szosą ku P.ro- 
towi, obawiałem się, czy mu się co złego nie 
stało.

Około siódmej — straszny słup ognia ukazał 
się w stronie Pirotn, wysoki może na 600 me
trów — a krótko po nim straszny, wstrząsający 
ziemię, przeciągły grzmot. Zrobiło się wideo jak 
w dzień. Wszystkie twarze pobladły.

Z początku nie umiał nikt sobie wytłumaczyć 
co się stało...

Była to, jak się później dowiedzirłem. eksplo
z ja  arsenału serbskiego w Pirocie. Znajdowało się 
tam oprócr. kilka milionów ładunków „Martini** 
i zwykłych kapiszonowych, kilkanaście tysięcy po
cisków arm ..nich i itilga tysięcy kilogramów 
prochu.

Widziano tę eksplozyę nawet w Sredcn — ja
ko słabą łunę po nad g -ami. (O. d n .)

1 na to przemówienie odpowiada p. n a m i e 
s t n i k ,  mianowicie w kwestyi wyborów gmin
nych poruszonej przez ks. Sieczyńskiego, i śc 
gania podatków. W jednym i drogim wypadku 
rząd postępuje ściśle według obowiązujących u 
staw.

Przemawiali następnie jeszcze pp. A n t o n i e  
w i c  z, B i l i ń s k i  i M e r u n o w i c z .

Sprawozdawca p. S m a r z e w s k i  zaznacza, ie 
właśnie nie słyszał zarzutn przeciw wnioskom 
komisyi i dla tego po krótkiej, jędrnej i z hu 
morom wypowiedzianej replice przystąpiono wprost 
do rozpiawy szczegółowej.

Uchwalono rub. I. i II. Przyznano dodatkowo 
b. dyrektorowi odd. rach. Wydziału kraj. p. Pie- 
rożyńskiemu dodatek 300 złr. do pensyi, dale, 
rnb. III. bez zmiany.

P. P ł a z i  ń 8 k i wytyka komisyi, że za mało 
zwróciła uwagi na nadużycia, jakie się dziejn 
przy wydawaniu świadectw ubóstwa, co rzekomo 
naraża fundusz leczniczy na znaczne wydatki. 
Mówca wychodzi za stanowiska, że wobec faktu, 
iż ludność wiejska najczęściej unika szpitala z o- 
bawy kosztów, nie należy brać tej rzeczy zanadto 
surowo i wnosi, aby nad odnośną rezolucyą ko
misyi przejść do porządku dziennego.

P. H o s z a r d  zaznacza, że nie był powołany 
jako odnośny referent Wydziału kraj no brania 
udziału w rozprawach komisyi, co zapewne wpły
nęło na proponowanie tych rezolucyj. Taksy zni 
żono prawie we wszystkich szpitalach, tak ie  Ga- 
licya ma obecnie najniższą w Austryi taksę pro- 
wiueyonalną, bo 53 centów. Naturalnie mu&iaao 
zaprowadzić odpowiednie oszczędności i zaprowa
dzono je. Zwiększenie kosztów leczenia nie leży 
jednak w mniejszej lnb większej wysokości taks, 
ale w tern, ie  wbrew inteneyom Wydziału kraj. 
złagodzono wagę owego okólnika, nakazującego 
skrupulatne badanie przyjmowanych chorych 
Mówca rozbiera następnie tę kwestyę szczegóło
wo, zbija zapatrywania komisyi i przyłącza się do 
w uiosku przejścia do porządku dziennego nad re
zolucjami komisyi.

Sprawozdawca p. S. B a d e n i w zastępstwie 
chorego p. Hausnera, staje w obronie wniosków 
komisyi, polemizując z przeciwnikami w sposób 
bardzo zręczny i z werwą. Uchwalono zgodnie 
z wnioskami komisyi ogromną większością.

Uchwalono następnie mb. IV (koszta szczepie
nia), V (sanitarne) i rub. VI zasiłki dla zakładów 
dobroczynnych.

Marszałek przerywa posiedzenie o godz. 3 n.: 
nut 35- Dalszy ciąg wieczór o 7.
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Projekt składów zboia we 
Lwowie.

Komisya sejmowa gospodarstwa krajowego 
wskutek różnych peŁycyj przedłożyła Sejmowi 
sprawozdanie z projektem do nHtawy o założenie 
we Lwowie składów zbożowych. Pu dłuższym 
obrazie dotychczasowych usiłowań i zabiegów 
mówi dalej to sprawozdanie:

Od dawca już 'odczuto potrzebę utworzenia pu
blicznych składów zbożowych, aby upadający 
h a n a .f  produktami rolni- zemi podźwignąć i wpro
wadzić na regularne tory, tym sposobem uchylić 
niemałe sera ty, dotychczas przez naszych rolni 
ków ponoszone, a kupców zachęcić i przyzwy 
czajać do realniejszych transakcyj. Składy zbo
żowe użyczyłyby handlowi zbożowemu u nas pe
wnej podstawy i dozwoliły mu oprzeć się o grunt 
realny; dotąd bowiem przeważający u nas zwy
czaj sprzedawania ziemiopłodów na próbki, lub 
też przedwcześuie naprzód, nie może zachęcać 
kupców zagrodicznych do zawiązywania z nami 
stosunków handlowych i zwracania uwagi na pasz 
targ zbożowy. Skoro nie znajdują tutaj większych 
ilości towaru jednolitego, rzeczywistego, zgroma
dzonego razem i na wywóz przygotowanego, nic 
dziwnego, ie  z zakupnem zwracają się tam, gdzie 
właśnie te dla mch pożądane warunki istnieją. 
Zaradzi temu utworzenie u nas takich, jakie za- 
irowadzoue są gdzieindziej, składów zbożowych, 
io zwróci kn nam popyt zagraniczny, uzusający 

dzisiaj dogodniejszych dla siebie wainnków tam 
mianowicie, gdzie postarano się dawniej już o 
wprowadzenie w życie urządzeń, ułatwiających i 
przyciągających prądy handlowe, a w tym kie
runku składy zbożowe okazały się jednym z naj
skuteczniejszych środków. Sprawa ta była też 
obszernie rozbierana na zwołanej przez wysokie 
c. k. namiestnictwo ankiecie w maren r. 1879, 
>od przewodnictwem JE . ówczesnego u&mieatni- 
:a Alfreda hr. Putock.ego, a i ta ankieta również 
"ażność i pożyteczność utworzenia składów zbo- 
;owyeh we Lwowie zasadniczo uznała i za ich 

urządzeniem się oświadczyła.
Scentralizowanie handlu zbożowego w obecnych 

zwłaszcza stosunkach jest nieodzowną potrzebą 
dla utrzymania konkurencyi z innymi krajami, 
jdzie składy zbożowe bądź prywatne, bfjdź pu- 
: liczne, już od dawna z pożytkiem są wprowa
dzone i przysparzają znacznych Korzyści produk- 
cyi rolniczej, zapewniając jt j pomyślniejszy odbyt 
ziemiopłodów. Jeżeli jnż dawniej składy takie 
mogły być potrzebne, to w obecnej chwili spra
wa ta staje się tembardziej ważną i nagłą; jeżeli 
nie możemy lub nie umiemy wyprzedzać innych 
krajów w tern, co jest dobro i użyteczne, to przy
najmniej muB'mj starać się dotrzymać im kroku 
na drodze postępu, inaczej nieoebybnie bedziemy 
pominięci i przejdą nad naszymi interesami io 
porządku dziennego.

Nader ważną jest rzeczą, ażeby waranty skła
dów tutejszych były lombardowane także w ban
ku anstro węgierskim. Ułatwiłoby to w wysokim 
stopniu rozwój handlowy i o wiele pomyślniejszą 
przyszłość zapewniło naszym składom zbożowym. 
Zważyć należy, ie  dla właścicieli złożonego na 
składzie zboia, ponoszących koszta magazynowa 
nia, wielce pożądaną będzie rzeczą otrzymać na 
swe waranty tańszy niż gdzie indzkj kredyt w 
Banku austro-węgierskim.

Wykazawszy pożyteczność i potrzebę utworze
nia u nas składó n' zbożow ych i wyjednania jak 
najtańszego kredytu na waranty w Banku austro- 
węgierskim, wypada nam zastanowić się pokrótce 
nad sposobem wprowadzenia w życie tychże skła- 
dó« Skoro f*otąd ani reprezentacya miasta Lwo
wa, ani żadna inna z instytucyj w tej sprawie 
interesowanych nie widziała możności zajęcia się 
ich otworzeniem na własną rękę a wskazane po- 
wyżej rokowania w tym celu nia doprowadziły

nie przyznają im także pewnego terytoryalnego 
wynagrodzenia Go do okładów Porty z ks, Ale
ksandrem, sytuacja znown się pogorszyła. Madjid 
pasza żali się, ze książę, który mc dawał z po
czątku bardzo stanowcze przyrzeczenia zaczyna 
teraz lekceważyć sobie jego zdanie.

W Konstantynopola krąży pogłoska, że rząd 
rosyjski wyda wkróte odezwę do Bułgarów ru 
melijskich, w której car Aleksander ma im przy 
obiecać życzliwe zajęcie się sprawą Unii.

do pożądanego skntku, jedyną drogą jest wpro
wadzenie w życie publicznych składów zbożo
wych za pośrednictwem Banku krajowego przy 
maleryalnej pomocy tej gminy, gdzie składy zbo
żowe mają być założone.

Opierając się na wy łuszczonych powyżej po
wodach, komisya wnosi:

a) Foleca się Wydziałowi krajowemu, aby wszedł 
w rokowania z Bankiem krajowym i przedsięwziął 
co należy celem wprowadzenia jak najrychlej w 
życie publicznych składów (entrepóts) z prawem
*  * dawania listów składowych {warrants) na j o d -  z  p  ia  do ie  miniBter rolnietwa D e
stawie rozporządzenia mimsteryalnego z dnia 19 y m 0ś^iadczvł sie w komisvi cłnwei nr7«i»iwp7«rwcŁ 1866 fD? ust nań s twa Nr 861 W ra- i , oświadczył się w Komisyi cłowej przeciwczerwca 1000 . (uz. ust państwa wr. boj. " ^ p o d n i e s i e n i u  ce ł ,  dopóki się nie poka
zie potrzeby zasiłku z funduszów krajowych lub ^  Ki b (Jzie skatek cei uPcbwałoI?ych , / roku
gwarancyi ze strony kraju, przedłoży W idział ^złym ! Z B r u k ś e l i  nadchodzi natomiast 
krajowy Sejmów, na najbliższej sesy. odpowiednie j £ iadom' ośó) że w 8ekcyach Izby przyjęto projekt
wmos i. „ (nałożenia nowych ceł na z b o ż e  i b y d ł o .  Za

^ 45' prz,ci* ^ ekto" riżby przy przyszłym układzie z Bankiem austro-p  
węgierskim zastrzeżone zostało prawo lombar
dowania warantów publicznych składów zbożo
wych.

Przegiąć polityczny.

K r a k ó w , 22 stycznia

W s e j m i e  w ę g i e r s k i m  toczy się dalej 
rozprawa szczegółowa o«d budżetem. Przyjęto jnż 
kilka rozdziałów, a obecnie przedmiotem rozpra
wy jest budżet ministerstwa spraw wewnętrznych 
Na posiedzeniu dnia 20 b. m. przyszło do wy 
rażenia wielkiej życzliwości ze strony Węgier dla 
bana kroackiego i dla stronnictwa narodowego 
w sejmie kroackim za niezachwianą obronę pra 
wnie obowiązującego stosunku Kroacyi z Węgra 
mi. W bliższy rozbiór tego stosunku nie wdawa 
no się ze względu na bliskie rokowania deputa 
cyj regnikolarnych, których obowiązkiem jest zba 
dać bliżej pewne nieporozumienia wzajemne 
ułożyć projekta do zmian ustawodawczych. Obwi 
nieni przez p. Szabo o trwonienie majątku skar 
bowego, co było powodem głośnej sceny w sej 
mie przed kilku dniami, są dyrektor dóbr skar
bowych br. A. Podmaniczky jako wydzierżawia 
jący, i nadżnpan B. Sandor jako dzierżawca.

W s e j m i e  p r u s k i m  zaczęły się obrad; 
nad budżetem. Imieniem centrum przemawia 
dep. S c h o r l e m e r  A l s t ,  zastanawiając się głó 
wnie nad stosunkami wyznaniowemi w Prusach 
Mówca oświadcza, że stronnictwo jego nigdy nie 
opuści Windthorsta, któremu wszyscy katolicy 
niemieccy śbpo są posłuszni; wszystkie zatem u- 
siłowania rządu, zmierzające do wzniecenia nie
zgody w obozie karolickim, nie odniosą skntku. 
Gdyby rząd pruski zawarł ugodę ze stolicą apo
stolską, nie oglądając się na centrum, katolicy 
powitaliby to radośnie, mimo tego nie przestaliby 
jednak tworzyć osobnego, niezawisłego stronni
ctwa. Centrum nważa zaprowadzenie monopolu 
wodczanego za kwestyę finansową, którą rząd po
ruszył w celn przysłużenia się jednej klasie roi 
ników. Schorlemer Alst z Taca się przy końcn 
swej mowy do rzą$u z prośbą o zniesienie mo- 
uety złotej,

Do Jour. des debats telegrafują z W i e d n i a ,  
iż według panującej tam opinii, zawarcie pokoju 
między Serbią i Bułgaryą, jest rzeczą pewną. — 
W Wiedniu sądzą, że przed zawarciem pokoju 
należy z ułatwić kwestyę rumelijską, gdjż w ta
nim rz ie  będzie można dać dostateczne rękojmie 
Serbii i Grecyi. Z tego samego artykułu dowia 
dujemy się, że car Aleksander jest jeszcze bar
dzo ozięble usposobiony dla księcia bułgarskiego. 
Bosyi zależy w pierw zym rzędzie na usunięcia 
z Sofii wpływów angielskich. W tern zachowa
niu się Bosyi tkwi właśnie cała trudność, gdyż 
bez ) i zezwolenia nnia Bułgaryi z Bumelią nie 
może przyjść do skutku. Ten sam korespondent 
paryskiego dziennika zapewnia, iż stosunek Au 
stryi do Bosyi nie wzbudza żadnych obaw. Ce
sarz Franciszek Józef miał zażądać od hr. An- 
drassj eg ) obszernego memoryału w sprawie sta
nowiska, jakie Austrya powinna obecnie zająć. 
Vedług wspomnianego telegramu, oświadczył się 
lr. Andrassy za eaergiczniejszą i brr Iziej zdecy

dowaną polityką. Zdaniem jego powinna Anstrya, 
chcąc zachować swój wpływ na półwyspie bał- 
iań 8 l'n , działać równocześnie w Belgradzie i 

Sofii, i w ten sposób zmusić niejako te oba pań
stwa do zawarcia pokoju.

O wzrastających dla ks. Aleksandra sympa- 
y en Bosyi donoszą z Petersburga cc następuje: 
Ogólnie dobre wrażenie sprawiła tutaj wiado

mość, jak uroczyście książę przyjął oddział Czer
wonego krzyża, przybywający z Bosyi. Pełen 
taktu i dzielności młody monareha wyjechał na 
czele oddziału wojska na spotkanie nadjeżdżają
cego oddziału i powitał go otoczony sztabem, w 
odległości dwóch kilometrów od Sofii. Zrównaw
szy się z ekwipaż »mi, wiozącemi oddział Czerwo
nego krzyża, książę zsiadł z konia i podszedłszy 
tu ekwipażowi, złożył sw> atencyę siedzą ;ej w 
niej baronowej Wrangel, 1 .  oddziałowi .prze-
wodn ezr, poczerń oboje przeszli przed frootem 
wojska rozwiniętego wzdłuż drogi i oddającego 
honory. Pani Wraogel natychmiast telegrafowała 
o tern powitaniu do Petersburga, gdzie ta grze
czność ks. Aleksandra nowych zjednała mu zro- 
leun.ków “

Times wyraża się w następujący sposób o wi
dokach pokoju n a p ó ł w y s p  e b a ł k a ń s k i m :

„Ustąpienie okręgu widdyńskiego na rzecz Ser
bii byłoby nastąpiło bez wielkich trudności, gdy
by Bosya zgodziła się na samodzielny i wzaje
mnie przyjazny rozwój obu sąBiadów, Serbii i 
Bułgaryi. Bosya założyła veto przeciw wszelkie
mu ustąpieniu części leryiorynm bułgarskiego, 
przez co uniemożliwia Austryi lub innemu mo
carstwu domagać się wynagrodzenia Serbii ko
sztem Turcyi**.

Z Konstantynopola odbiera N . fr. tria*
aomośó, że G r e c y  a wysłała swę odmowną od
powiedź po popizedniem p o r o z u m i e n i u  s i ę  
a S e r  b i ą. W  stambulskich sferach rządowych 
panuje przekonanie, ie  Serbia i Grecy* będą się 
wspolnemi siłami sprzeciwiać wszelkim terytory- 
sinym zmianom na półwyspie, dopóki mocarstwa

Według obiegającej w K a i r z e  pogłoski, Su  
d a ń c z y c y  otrzymawszy posiłki, uderzyli pono
wnie ns posterunki angielskie. Bezultat starcia 
dotąd niewiadomy, natomiast zapewniają, ie  z po
wstańcami połączyły się pokolenia Arabów, ko 
czujące w bliskości piramid Sahary. Liczbę po
wstańców, stojących znown na granicy Egiptu, 
obliczaj} na 10.000, których jedna połowa skła
dać się ma z derwiszów, a druga z właściwych 
mahdzistów. Siłami powstańczemi na granicy do
wodzić ma emir Nur Angar. Jego podstawą ope
racyjną jest Korosko, skąd otrzymuje posiłki i 
żywność. W ostatniem starciu z Anglikami stra
cili Sudańczycy cztery działa Kruppa.

Sprzyjający rządowi egipskiemu szeik sndański 
Morghani w rozmowie z korespondentem Timesa 
dał parę cennych wskazówek do ocenienia poło
żenia rzeczy w Sudanie. Twierdzi o n , że po
wstańców tamtejszych pędzi do żyznego i boga
tego Egiptu — głód a nic więcej, że gdyby w r. 
1884 gen. Woiseley przez dni dwadzieścia je 
szcze wytrwał w kampanii, rozpoczętej przeciw 
mahdiemu, byłby r-mię jego zniszczył do szczę 
tu. Liczyła oiin 21.000 ludzi, z których 15.000 
zginęło. Morghani mniema, że Anglicy powinni 
bezwarunkowo utrzymać w swoich rękach Don 
golę i stamtąd rozpocząć nkłady pokojowe. Opn 
azczenie Egiptu przez wojska angielskie zalałoby 
ten kraj najazdem sudańskim.

K r o n i k a .

K raków , 22 stycznia
Rocznicę powstania 1863 r. nozoiła dziś mło

dzież akademicka Wszechnicy Jagiellońskiej wy sin 
chaoiem mszy św. przy booznym ołtarzu kościoła 
Panny Maryi, gdyż przy wielkim odbywało się na
bożeństwo za duszę zmarłego hrabiego Sołtyka.

Po nabożeństwie młodzież w liczbie przeszło 500 
akademików, parami udała się nlicą Floryańską na 
cmentarz, gdzie na grobowen ostatnich bohaterów 
ta wolność naszej nit.<,sozęóliwej Ojczj. ry  złożono 
wieniec.

Jeden i zaonyeh kapłanów na ",voh donosząc nam 
listownie o tym obchodzie, wyraża się, iż „ssa-ai 
niosą uznanie dzielnej młodzieży, która dowodzi, że 
biją jej serca miłością Ojczyzny, a szlachetnego za 
pału nie ugasiły dotąd moralne sikawki krakowskie1* 

Wygnańców Z Pru8 przybyło do Krakowa do 
dnia dzisiejszego 390 rodzin. W tej liczbie mężczyzn 
390, kobiet 234, dzieci 404 , razem osób 1028. 
Umieszciono do dziś osób 1017, pozostaje od umie- 
szoienia 11. Mianowicie: rządca nader odpowiedni 
w sile wieku z żoną i dwojgiem dzieci; rządca ró 
wnież zdolny, kawaler, obaj jednak przyjęliby obo
wiązki ekonomów; Szynkarz z żoną akuszerką ; szewc 
z żoną i dzieckiem; dwoje staruszków, którzy mu
szą pozostać na łaSce rodaków.

Dawny Resurs krakowski. Wczoraj odbyło się 
zgromadzenie wyborcze, na którem wybrano na lat 
trzy prezesem br. Feliksa Myoielskiego, wicepreze
sem p. Juliana Dembińskiego, osłonkami zaś komi
tetu pp. Stanisława Homolacss, hr. Romana Bniń 
sLiego, Stanisława Żeleńskiego, br. Antoniego Wo- 
dziokiego, Czesława Kicszkowskiego i Konstantemu 
Tohórzniokiego.

W sprawie przeniesienia kasy podatkowej kra
kowskiej do odpowiedniejszych iokalnośoi 1 zwięk
szenia liczby urzędników nie zarządzono dotychczas 
zgoła uio, a przecież każdy, nawet nieświadomy 
stosunków w ionyoh tego rodzaju instytucyaih pu
blicznych przyznać musi, ie obecny stan rzeczy jest 
wręoz niemożliwy. To przekonanie dzieli bez }tpie- 
nia i odnośna władza, cii nawa więo rzecz zaprawdę, 
akie trudności uwzględnienia tak krzycsącej potrzeby 

mogą stać na przeszkodzie? Jeżeli zarządzenie nie
zbędnych zmian leży po za obrębem działalnośoi tu
tejszej władzy — czego zresztą nie przypus. jzamy — 
w tskim razio należałoby się spodziewać, że sprawa, 
przedstawiona w prawdziwem świetle namiestoiotwn, 
musi w najkrótszym czasie .n .leZo uwzględnienie.

Tę drogę uważamy za najodpowiedniejszą, jskkol 
wiek jesteśmy przekonani, że dłuższa bezczynność 
odnośnych władz zmui i oststeoznie tutejszych oby
wateli do bezpośri dniegt zajęcia się tą sprawą i 
uproszenia interwencyi p. namiestnika.

Do koncertów na sympatyczne cele, które za- 
>owiedziane ustały na miesiąc luty, przybywa kot. 
oert ks. Marceliny Czartoryskiej na dochód szpitala 
dla diieoi, w Raboe założyć s.ę mającego.

Dla oalu weteranów i 1831 r. i wygnańców z 
Jrus, który odbędzie się w dn. 1 lutego, p. Adam 
Wroński organizuje umyślnie orkiestrę oywilną. Or
kiestrom wojskowym w balu tym udziału braó nie 
wolno.

Proces S imirskiego W sprawie testamentu po 
ś. p. Wicie br. Żeleńskim, którego przeprowadzenie 
sądowe, od tak dawna oczekiwane, natrafiło na 
przeszkodę z powoda nieobeoności w kraju wdowy 
pozostałej po zmarłym mężu, jak się dowiadujemy, 
staoowcio załatwiooym zostanie w kadenoyi lntcwsj 
sądu przysięgłych Pani hr. Żeleńska nczynila bo
re m  w Paryżu potrzebne zaprzysiężenie.

Z teatru W zapełnionej sali odbył się wczoraj 
drugi i zarazem ostatni wieozores z udziałem pp. 
Skalskich. Obok występu p. Skalskiego w moso- 
ogu i odśpiewania przez tegoż woale ndatnych ku

pletów okolicznościowych, p. Skalska wykonała ze 
zwykłą sobie starannośoią aryę przy kołowrotku s 
„Fausta1* i Stransr-wskiego alca „Wiosenne gło- 
( j , “ po którym ®bdarrono artystkę bukietami — je
den pochodził od dobrej koleżanki —  drugi od pu-

bliozaiśoi. Uzupełniło wieczór preedata ienie kome
dyjki „Wujaazek Alfonsa,** które ssło gładko.

Z obowiązku kronikarskiego muaii ij zwrócić u- 
wagę nt niestosowne znalezienie się parteru, a Włar 
śni wie kilku jego widzów, którzy niegająo widocznej 
komendzie prowodyra, hałaśliwie wywoływali jedne
go z słabszych aktorów, podrzędna grającego w sztu
ce ro'ę.

Pp. Siuuscy listem, nadesłanym nam dziś, skła
dają publictnoSoi kra1 owakiej najszczersie podzięko^ 
watue za duzoane serdeczne przyjęcie i owaeye.

Na ślizgawce obok ogrodu botanioznego jutro 
od godz. 2 do 5, jeżeli pogoda posłuży, grać bę
dzie muzyka.

Przedstawiano amatorskie ni-ądu  Tow. dru
karzy krak. w niedzielę dn. 24 bm. Na program 
składają się: 1) „Kapitan Kirył Kiryłowioz Kiry- 
łow1*, monolog naśladowany podłng G. .Fischera. 
2) „Bilecik mi ł o s n y k o m.  w 1 akole M. Bałuc
kiego. 3) „Lajbuś prosto z łaźni 1“ aoena komiczna 
podłng F. GL 4) „Wigilie, ńw. Andrzeja1*, obraz 
Indowy w 1 akoie ze śpiewami i tańcami Fr. Do- 
mnika (Dorowskiego). — Początek z uderzeniem 
godz. 7 wieczór.

Sprawa Stieglicewnej Dla przechrzczonej whrew 
woli ojca Racheli, obecnie Maryi Stieglioównej wy
znaczył w właściwym czasie sąd krakowski opie
kuna w osooie adwokata dr- Mochnackiego. Ojciee 
neofitki sprzeciwiał się temu, nie choąe zrseo się 
praw ewoich względem małoletniej uórki. Wyżezy 
Sąd odrzucił jednakie rekurs ojca i zatwierdził wy
rok pierwszej instAncyi. Chiel Śtieglitz ojciec rsku- 
rowai do najwyższego Trybnnałn. który przychylił 
się do żądsń ojca i snosząo wyroki dwóch pierw
szych instaocyi, adwokata dr. Mochnackiego od o- 
piekowania się nsnnął.

Zapiski policyjne. Aresztowano : F lińskiego Wi
ktora za spizeiiiewierzen e , Rembacza Winoentega 
z Szczurowy ra kradzież siekiery, Ha.Uenberg Tere

sa oszustwo, popełnione przez r riy^’ł3szcaenis 
sobie znalezionej kwoty pieniężnej, 1 ongę “edrzeja 
za oszustwo, Bocheńskiego Adam* za zgorzenie pu
bliczne, Dudę Teodora i  Jodcćwki s* u i1 'owaną 
kradzież przy ulicy Basztowej.

Wczoraj wieczorem prsyosopił się do idącag.o oli- 
Basztową dra B i  Brzeska włóoaęga i złodziej 

Teodor Duda i gdy dr. B. ohoiał się go pczbjTÓ, 
wteUuzss Teodor Dud* nucił się na dra B. . usi
łował gc okraść. Dr. B. pochwy J ł  napastnika i 
oddał go w ręce patrolu policyjnego.

Lwów, 21 itycznia Działaj odbyło alę posiedze
nie komitetu obszerniejszego, n* którem komitet 
śoiślejeiy przedłożył listę wybrać się mająeyoh ra
dnych. Dr. Żulińaki i  poesątkn oponował przeciw 
temu, aby komitet obszerniejszy już dsisiaj przystą
pił do głosowania, ponieważ nie miał eissu rozpa
trzeć się w liśoie proponowanej, a masayną do gło
dowania nie chciałby być, po wyjaśnieniaoh jtonak 
przewodniczącego i sprawozdawcy, jakotet ze wsglę- 
dn na krótkość ciasn, jaka oddziela od wyborów 
(w poniedziałek wybory), cofnął swój wnioaek, * 
komitet po godzinnej przerwie, głosował nad listą 
przedłożoną, która prawic jednomyślnie prseazła. 
W niedzielę odbędzie Bię walne igramadiouie wy
borców.

Ekscesy żołnierzy , poskromione w ostatnich 
dniach w Krakowie dzięki obwałeDtdmu rozporzą
dzenia władz wojskowych, trafi*’* ei» ciągle
w okolicach. W Piaskach, Włościan^ \dą: trzema 
końmi z ciężarem, nie mógł ustąnić z Lącjm
właśnie trzem żołnierzom z oddziału saperów. Je
den z Di ih obrzucając ostaUloir v,’ .mseu . fu le r
skiego słownika woźnicę, uderzył klacz kolbą tak 
silcie, iż ta omal nie padła. Obywatel, który wiuię- 
szał się w sprawę, czyniąc uwagi żołnierzom, ró
wnież obelgami został przyjęty.

MiCłl&ł Czajkowm (Sbdyk-p.sza), o którogu »*- 
mobójsiwie doniósł nam wczoraj telegram, urodi ił 
się w 1808 r., więo już w zgrzybiałej starości tar
gnął się na swoje życie. W młodości liotnym sze
regiem znakomitych powieści dowiódł potężnego ta
lentu pisarskiego. Utwory jego, przeważnie Ukrainę 
miejscem akcyi mające, zachwycały polsne rodziny, 
wiele z nich tłomaozono na obce języki. Autor 
,Wernyhory“, „ElrdżaLe-/**, „Szwedów w Polać.** 

i wielu ionyoh świetnych powieści, po r. 1881 o- 
puścił kraj 1 czas jakiś mieszkał w Paryżu. Nao j- 
mie wstąpi* do służby tnreokiej, gdzie dosłużył się 

stopoia generała, przyjąwazy poprzednio maŁometa- 
niim. Przed dwunastu laty Czajkowski ubłagał o 
amnestyę cara Aleksandra II i znó« „dla karyery** 
przyjąwazy prawosławie, osiadł w caracie Samo
bójstwo jego jest okropnym epilogiem tak świstpie 
rozpoczętego życia, ' którem później jako odstępo* 
narodowej sprawy, powszechna] . zgardy się dooaa* 
kał. O przyczynaeh, któro skłonić mogły nad gro
bem stojącego starca do samobójstwa, żadnych d iąd 
szozegółów nie ma. To, oo się oiśnie ped pióro, 
zbyt jest bolesnem, aby prsytaozać można. Niech 
mu lekką będzie ziemia, na której duoht wyziorąl.

0 Własność litarack^ do utworów muzyoznyeh 
Szopena, toczył się w Izbie sadowej wi s'>wskiej 
proces członków rodziny nieśmiertelnego m ^b ia  to
nów, przeoiw głośnej firmie wydawniozej Gobetnera 

Wolfa Wyrok wydany w instanoyi ostatniej, pre- 
teusye skarżących uznał za nieuzasadnione, nadto 
skazał iob na zapłacenie kosztów prooesn.

Nauczycielem naetępcy tronu wł* kiego jest 
pułkownik Hoiyusi, wielkiego wykształcenia czło
wiek. Należy on do rodziny sławnego i * df*c :ar- 
dynała Stanisława, biskupa warmińskiego, która z 
Włoch pochodziła, cboó ją Niesieeki z Marohii 
Brandeburskiei wyprowadza. Nosi on ten ts*  herb, 
to jest nciętą lndzką nogę obok sześciu gałek Me- 
dyceuszów, i uważa ęiebjcg za pół-Poiska. Pułko
wnik Hozynsz, kierujący wychowaniem młodego Wi
ktora Emanuela, ma zbiór drogooennyoh pamiątek 
po przodku ewoim kardynale Stanisławie, który jak 
wiadomo, żyoie w Rzymie zakończył i pochowany 
jest w kościele N, M. P. Zat; brzańskiej. Zna on 
doskonale historyę polską i zajmował się osobliwie 
XVI wiekiem, w którym żył wielki jego przodek.

Tajemnica rańakcyjna. Z Gracr donossą: Re
daktor i wydawca wyohodząoej ? Cylei D  nisehe 
Wach- skazany soatnł na karę pieniężną za to, że 

nie ohoiał podać nazwisk* autora inkryminowanego 
artyknliku. Sąd wyższy zniósł ten wyrok, motywu
jąc swe orzeczenie tem, że wydanie tajemnicy reda
kcyjnej byłoby połączone z moralną i materyalną 
szkodą redaktora i autora.

Wolność praay W Nfamczech eiekawemi bardzo 
zaznacza się objawami Obecnie denoazą dsienniki 
niemieckie. ): w Kolonii aksiany aostał reduktor 
Oeneraianteiyera, dr. Bingelgen, n t 100 murek 
kary za to, że pismo swoje kazał podpisywać seee- 
rowi, któremu dowiedziano, 11 redakoyą me zajmę- 
wał eię woale.
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Or. piaw  katem. Znany w Galioyi obrońca w 
spawach karny oh dr. Gzupka, były koncypient ad 
wokaoki w Kołomyi i w Rzeszowie, bawi ooecnie, 
ja t  pisze Tygodnik rzeszowski — w Ameryce w 
Chicago. Ożenił się tam powtórnie z córką kata i 
z protekoyą teścia swego otrzymał taką samą po
sadę. Musi chyba posada ta być iotratniejszą, niż 
ztAitowisko gali yj kiego obrońcy w sprawach kar
nych.

Repertuar teatru krakowskiego.

S o b o t a  23go: „Nero", dramat w 5 aktaoh 
przez Piotra Cosaę, wolny przekład Kazimierza Ka- 
Bzewskiego. Benefis p Edmunda Rygera.

N i e d z i e l a  24go: „Emigracja chłopska1*, obr^z 
ludowy w 5 aktaoh, przez Wł. L. Auczyoa, mu
zyka K. Hoffmana.

Z  Galery! sejmowej.

L w ó w , 21 stycznia.
Należę do najbardziej przesądnych Rusinów, dla

tego każdy wypadek, noszący znamiona złej przepo
wiedni, wywołuje u mnie smutne przeozucia, odgttó- 
rych nie mcże mnie obronić żadna filozofia, ani oy- 
wilizaoya polska, którą się tak słusznie chlubił br. 
Golejewski, jeden z filarów prawicy, kiedy się za
stanawiał „cy są Rosini, cy ich nie ma". I  tak, 
bardzo się zmartwiłem, kiedy usłyszałem, że książę 
Adam Sapieha, wstąpiwszy do „ g r u p k i 11, był 13 
członkiem tego nielioznego a ruchliwego stronnictwa, 
które miało według jednych zajmywaó miejses mię
dzy „centrum11 a „ l e w i c ą 11 — dla drugich było 
pośrednikiem między „ p r a w i c ą 11 a „oentrum11. 
Od czasu wstąpienia ks. Adama do „grupki11 zrwi 
sła ona gdzieś w powietrzu — a oo gorsza, kilku 
członków się urwało i poszli między „dzikioh". Ks. 
A d a m  dopóki był „protektorem11 różnyoh klubów, 
był zawBze wielkim figlarzem, tej jednak Besyi ta
kie płatał psoty, że powstało podejrzenie, jakoby 
J E ..loolencya cboiuła się tylko bawić. Oczywiście 
„grupka" (a jak ją obecnie nazywają „ k u p k a 11) 
straciła na powadze. Oj ta trzynastka fatalna 1

Drugi, jeszcze większej doniosłości wypadek, któ
ry wywołał głębokie wrażenie na mnie i na ocłym 
Sejmie, zdarzył się onegdaj podczas rozprawy nad 
opodatkowaniem myśliwyah i ich psów. Oto, p. mar
szałek, który jak wiadomo odznacza się anielską 
cierpliwością i łagodnością, zniecierpliwił się t r o-  
B z e c z k ę  wskutek niespokojnego zachowania się 
niektórych posłów, a chcąc ich wezwać do spokoju, 
o o a o l w i e k  s i l n i e j  zapukał „laską marszałkow
ską". I  o "gr *o, „laska" rozprysła się w kawałki 1 
Ta „laska", której s.ę tak jdgrażał p. Kozłowski, 
a którą p. marszałek tak skutecznie go poskromił, 
że aż z sejmu wyleoiał, ta „laska" nie istnieje 11 
Dr. Z y b l i k i e w i o z  mimo swojej krwisteści zbladł, 
a wicia z posłów struchlało I Niby głupstwo, niby 
nio, — wielka rzecz, ż« się „laska" złamała, a je
dnak, jakie różne przepowiednie... ot zwyczajnie 
nrędzy Rusinami. — Obecnie nie składa się już 
wniosków do „laski marszałkowskiej" lecz do „k i
ja  m a r B i a ł h o w s k i e g o " !  (Marschalstab.)

Piętnaście lat zasiadam na galeryi sejmowej, tak 
jednak nudnej, a co gorsza, dziwnie ospałej sesyi 
jak obecna nie pamiętam. W zeszłym roku przynaj
mniej „za kulisami" wrzało życie, t  go roku jedy
nie prawioa czasem ruszy jakimś „koLoeptem", ale 
tak nie wesołym, że już nie rozśmierza nawet niko
go. Czytelnikom JS. Reformy znane aą dokładnie 
zabawne konoepty prawicy w kierunku „oszczędno
ści", wygłoszone przez p. Kozłowskiego — cóż, 
kiedy Bię nie dano nawet 24 godzin niemi pobawić, 
gdy na miejscu wnioskodawca „ d a ł  n u r a " .  Przed 
Wczoraj znowu wymyśliła jeszcze lepszy koncept 
prawica, gdyż w klubie uohwalono, „że k l u b  p r a 
w i c y  n i e  mo ż e  b y ć  u w a ż a n y  za  r z ą d o 
w y , o d t ą d  b o w i e m  p o p i e r a ć  b ę d z i e r z ą d  
t y l k o  w ó w o z a s ,  j e ż e l i  u z n a t o z a s t o -  
a o w n e " .  Za dosłowność uchwały nie ręczVl ale 
za fakt w zupełności. Jest to małe „pogniewanie 
się" na p. namiestnika, który w sprawie wniosku 
Romańczuka, głosował z „centrum" i z „lewicą". 
Jeżeli moja stylizacya powyższej uohw&ły jest au
tentyczną (a mam powody sądzić, że tak jest), w 
takim razie wolno mi przypuścić, że dotychczas po
pierała prawioa rząd nawet wówczas, jeżbli nie u- 
znawała za Btósowne 1 I to zdaje mi się będzie wła
śnie ową przyczyną, dlaczego szeregi jej przeizedza- 
ją się, a spóźniona „uchwała" nie uratuje sytuaoyi. 
? . namiestnik, zmartwiony zapewnie nie mało tą 
pozyoyą prawioy, stara się swoje stanowisko w 

Sbjmii ' v umocnić. Dawniej zasiadał w Sejmie komi- 
s»rp rządowy wraz z jednym urzędnikiem do pomo
cy-, Teraz p. Zulcski posadził obok siebie p. radcę 
dra Ritmera, radcę finansowego p. Geis leneru, świe
żo opieczonego starostę p .  Łozińskiego Bronisława, 
a w dodatku „konceptspraktykanta", Jaśnie Wielm. 
hr. Józia Potockiego. Dawniej komisarz rządowy i jego 
pomo,vti\  siedzieli za stołem, dzisiaj p. Zaleski, ja 
ko pćM , ma wszelkie prawo zasiadaó i między po
rtami,u ale pp. starosta i „konoeptsprakiykant" za
miast siedzieć „za stołem" rząaowym na bardzo 
zresztą wygodnych fotelaoh, chodzą sobie zanadto 
■poufale" między posłami. Jeszcze p. starożcie mo- 
żnaby przebaczyć ze względn na jego przeszłość,

był bowiem sekretarzem sejmowym w .eezłym ro
ku — ale młody „konceptspraktykant" hr. J ó z i o  
zachowuje się w Izbie tak aroganoko i nieprzyzwoi
cie, jak gdyby już był długoletnim członkiem pra 
wicy. I powiadają że „ d o b r e  d o m o w e  wy- 
o n o w a n i e" zaraz poznać; — z zachowania się 
młodego kandydata na namiestnika sądzić by mo
żna, że hr. Józia nie wychowywał hr. A l f r e d  P o 
t o c k i ,  który zawsze i WBzędzie zachowuje się ja
ko „ d o b r z e  w y c h o w a n y " .

Miałbym jeszcze coś do powiedzenia o fortelaoh, 
jakich używa p. marszałek, jeżeli ma zależy im tern, 
aby który z niesympatycznych dla uiego mówców 
prędzej skcńczył, jak zamierzał, ze względu jednak 
na wypadek, jaki mu się wydarzył z „laską" wolę 
zamilczeć.

Zniżenie opłat za przewóz nafty. Z generalnej 
dyrt-koyi kolei państwowych nadeszło i zostało już 
Wydziałowi krajowemu zakomunikowane uwiadomie
nie, że usiłowaniom tejże dyrekoyi powiodło Bię po 
dłuższych rokowaniach z różnemi zarządami kolejo- 
wemi uzyskać znaczne zniżenie opłat a* przewóz 
nafty rafinowanej z Galicyi do Bud3-PeBztu, a przy 
tern zapobiedz dalszemu zniżeniu cen za przewóz 
oboej naity, oo byłoby szkodliwem dla konkurenoyi 
galioyjskioh raflaeryj. Według tyoh taryf wynosi o- 
becnie opłata za 100 kilogramów do Buds-Peszta 
(Josefstadt i Franzstadt) z Kołomyi 181 2 cnt., z 
Drohobyoza 140 7 cnt., z Zagórzan 117*6 cnt. Nadto 
przyznały zarządy interesowanych w tej mierze ko
lei galicyjskich z powyższych taryf opust refakoyjny, 
a to od 100 kilogramów dla Kołomyi po 15 2 cnt.. 
dla Drohobyoza po 17*3 cnt/, dla Zagórzan po 14 2 
cnt. Osiągnięto zatem ogólne zniżeaie opłat dla prze
wozu nafty rafinowanej z Kołomyi o 22 ont , z 
Drohobycza o 48 8 cnt., a z Zagórzan o 54 4 cnt, 
na 100 kilogr. Dalszą nie małego znaczenia kon- 
sekwenoyą powyższego postanowienia taryfowego jest 
fakt, że obecnie opłaty przewozowe dla nafty rafi
nowanej do Bada-pesztu są w ogóle tylko o 12 ztr. 
od wagonu wyższe, aniżeli dla Barowej nafty.

Powyższe uwiadomienie powtarzamy po raz wtó
ry głównie dlatego, że wyczytaliśmy je podane w 
formie bałamutnej cośkolwiek w Dzienniku Pol., 
a powtórzonej widocznie za korespondencyą półu- 
rzędową lwowską z Czasu i odwołujemy B ię  do 
wiadomośoi o hm w Gaz. Im . z pułowy grudnia 
roku przeszłego i do wiadomośoi naszej, umieszczo
nej w nr. 288 z dn. 16 grndnia r. 1885 na pod
stawie doniesienia Cenłralbl. f. Eisenb. , według 
którego to zniżenie opłat za przewóz nafty obowią
zuje już od 3 grudnia r. 1885.

Ogłoszenie tak ważnej wiadomośoi przynajmniej
0 całe pięć tygodni później, niż można było uczy- 
nić, jest co najmniej brakiem gorliwośoi.

Walne zgromadzenie gal. banku zastawniczego
1 kredytowego, *wanegu bankiem szmacianym, na 
które zebrało się sześoiu członków, postanowiło dn. 
19 bm. ogroBić konknrs. Straty w r. 1885 obli
czono na 42.000 złr.

Konferencja gorzelnlkow węgierskich. Ciągły 
spadek ceny spirytusu, brak wszelkiego ruohu han
dlowego, a szozcgóluie groźoa konkareneya spirytu
su rumuńskiego doprowadziła prodaoentów węgier
skich do tego, iż zmuszeni są szukać sposobów ra- 
tuuKU. W tym oelu miało się odbyć wczoraj zgro
madzenie pod przewodnictwem posła Sigmondy’ego, 
aby się zastanowić n a d  p r o p o z y c y ą  z m n i e j 
s z e n i a  p r o d n k o y i .  Podług przedwstępnych 
konferenoyj zdaje się, że propozyoya była przyjętą, 
zwłaszcza że na prowinoyonalnem zebraniu gorzel- 
ników w Temsszwarze dwa dni przedtem uohwa
lono redukcyą wyrobu, zarazem sprowadzanie ku- 
kurudzy rumuńskiej, jako tańszej niż węgierska, aby 
przez to zmniejszyć poniekąd wyrób spirytasu w 
Rumunii.

Targowica bydła drobnego. Wiedeń, dnia 21 
stycz. Na dzisiejszy targ drobnego bydła dostawiono 
3472 sztuk cieląt, 1542 sztuk świń zóbitycfi, 856 
owieo zabityoh i 842 jagniąt.

Oprócz tego na targowicy nierogaoizny było 2706 
sztuk świń, a na targowioy owozej 3878 owieo. 
Nadto dostawiono 54.665 kilogr. świeżego mięsa i 
wiele wędlin, kiełbas itp.

Z powodu obfitej dostawy cieląt zabityoh, ceny 
spadły o 2 do 4 ot. na kilogr., przeciwnie targ o 
wiec był ożywiony, popyt za towar do wywozu był 
znaozny, ceny trzymały się Btale.

Płacono za cielęta w ogóle po 36 do 42 ot. za 
1 kilogram, za wyborowe po 43 do 54 o t.; za za
bita świnie po 38 do 44, za owoe zabite po 28 do 
44 ct., z- żywe prosięta po 81 do 40 ot, .a klgr. 
żywej wagi, za owce na wywóz, po 15*50—28 5, 
wyjątkowo po 26 słr za parę.

W jzysikie ceny bez podatku fconcumcyjnego.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

Lwów, 22 stycznia. (Z Seimu). Na wczoraj- 
szem wieozornem posiedzeniu, przy obradach nad

“abryką VII budżetu krajowego, przyjęto wnioski 
Komisji budżetowej, dodając tylko na wniosek p. 
Małeckiego 500 złr. dla „Macierzy* do.wniesio
nych nrzez Komis/ę 2500 złr. = wstawiając na 
wniosek p. Bomanowicza, wykreślone przez Ko- 
mńyę pozycję o- stypendya artystyczne 2,000 
złr. _W sprawie tej było imienne głosowanie. — 
Wniosek posła Roiuanowicza przeszedł jednym 
głosem.

Rozpoczęły się następnie obrady naa rezolncyą 
Komisji budżetowej, o zmianę ustroją krajowej 
Rady szkolnej, uszczuplającą działalność pełnej 
Bady na rz^cz biura.

Mi wił p. Bobrzyński i St. Tarnowski za wnio
skiem. P. Chrzanowski stawiał do wnioskn po
prawkę, a p. Czerkawski wniósł przejście do po
rządku dziennego.

Na dzisiejszem rannem posiedzenia odbył się 
dalszy ciąg rozprawy w tytn samym przedmiocie. 
Poseł Bobrzyńslu bardzo słabo odpowiadał porto
wi Czerkawskiemu.

Zapisali się do głosu przeciw wnioskowi po
słowie A. Sapieha, Bumanowicz i Czerkawski. 
Wybrano mówcą generalnym p. A. Sapiehę, któ
ry wniósł odesłanie wniosku do Komisyi szkol
nej. Przy iuiennem  głosowaniu wniosek p. A. 
Safpehy przyjęto 69 głosami przeciw 47 głosom 
samej prawicy.

Toczy się właśnie rorprowt^nad sabwencyą 
internatu ks. Zmartwychwstańców. Świetnie mó
wił ks. arcybiskup Isakowicz zą wnioskiem, p. 
Leniński przeciw. W tej chwili o godzinie 2 mi
nut 20, mówi ruski ksiąda Kowalski za sub
wencją.

Wiedeń, 22 (stycznia. Ra i  ja namiestnictwa p. 
R i f t  n e r  powołany zoatrt do ministerstwa oświa
ty tylko jako n t  J z w y c a a j n a siła pomoeni- 
caa, dla tego^otrzymat t y l k o  tytuł radcy nadwor
nego, ale nie tytuł radcy miniaterydnego, przy
wiązany do possdy stałej, prawuaczonej do agend 
polskich w ministerstwie oświaty. Posada U była 
w minictorstwie przez przeszłe dziesięć lat. a to 
skutkiem starania Gnłuchowi.kiego, a później Po
tockiego. Teraz ta posada została zniesioną i dla 
Polawów jest straconą

Wiedeń, 22 stycznia. Z końce n bieżącego roku 
aaLolnego s z k o ł a  r e a l n a  w S t r y j  u skutkiem 
postanowienia ministerstwa, oświaty będzie z a 
p e ł n i ć  zniesioną, a jej miejsce zajmie wyż
sze gimnazjom. (Będzie to tylko zmiana nazwi
ska, bc szkoła realna przekształca się powoli 
od kilka lat atopniowo w gimnazjum).

Wiedeń, 22 stycznia. Sprawozdanie o ostatnich 
wyborach do Rady państwa, ogłoszone właśnie 
przez centralną komisję statystyczną, wykazuje, 
że w G a l i c y i  liczba wybarców miejskich wy
nosiła w r. 1873 25.584, w? r. 1879 zaś 26.293, 
a w r. 1885 już 31.353 wyborców, a zatem 
wzrosła o 16*1% skutkiem przypuszczenia do 
wyboru płacących po 5 złr. podatku. Dalej licz
ba wyborców wiejskich (prawy borców) wynosili 
w r. 1873 448.054, w r. 1879 463 800, a w r  
1885 503.644, wzrosła zatem o 8*6% > tegc 
samego powodu. Z wyborców miejskich w roku 
1885 i jkonało swoje prawo wyborcze 60 */0 , 
z prawyborców wiejskich tylko 29 °/g , a z wy
borców tej kategoryi głosowało 90°/».

(Z  jiwrii k treaportdeucypKigo.)
insbruk, 22 stycznia. Podpaś obrad sejmu 

u id  wnioskiem p. Bortoliniego w sprawie języka 
wykładowego i założenia sekcji krajowej Bady 
szkolnej w Trydencie, zabrał głos namiestnik i 
polemizując z p. Debiasim, Btairt się dowieść 
praktycznego pożytku z niemieckiej szkoły lado 
wej w Trydencie. Namiestnik powołuje Bię na 
wzrastającą frekwencję tej szkoły i na ustawę, 
na której się opiera je> istnienie. Odpowiadając 
n> twierdzenie Bertoliniugo, i i  nie należy do
wierzać słowom namiestnika, według których 
przy zakładaniu szkoły niemieckiej w "Trydencie 
rząd miał jedynie potrzeby ludności na wzglę
dzie, protestuje namiestnik przeciw osobistym 
wycieczkom, do których nawet nienaruszalność o- 
soby poselskiej nikogo nie uprawnia. (Powsze
chne oklaski). Wnioski odstąpiono prawie jedno' 
głośnie rządowi do uwzględnienia.

Londyn, 22 stycznia. Wczorajsza mowa trono
wa przy otwariiu nowego parlamentu nazywa 
przyjaznemi stosunki W. Brytanii z mocarstwa
mi i wspomina o zadawalniąjącam uregulowania 
spnw y algsńskiej z Busyą. W tej sprawie spo
dziewa się królowa, ie  praca komisarzy angiel 
skicL i rosyjskich, którym powierzono wytycze
nie granicy, przyczyni się do otrzymania pokoju 
w Azyi środkowej.— Powatan*e w Bumelii wscho
dniej było wyrazem życzeń tamtejszej 'udności, 
skierowanych do zmiany postanowień traktatu ber
lińskiego. „Celem moim — mów: królowa— by
ło podczas rokowań, które potom naitąpiły, aby 
lndność rumelijską zgodni z jej życzeniem spro
wadzić pod panowanie krięcia bułgarskiego, pr. y- 
czem jednak istotne prawa snłtana miałyby po
zostać nienszcznplone i nienaruszone" W opra
wie Egiptu mówi królowa: „Komisarze W. Bry
tanii i Turcy i , którzy mają polecenie układać się 
z wicekrólem, zdadzą sprawę o środkach, jakie 
będą potrzebne dla obrony Egiptu i dla ustale
nia i wzmocnienia rządu egipskiego". — Dalej

przypomina mowa wypadki, które doprowadziły 
do wyprawy . do aneksyi państwa birmańskie
go- — W dalszym toku ubolewa mowa nad tom, 
ie  dotąd nie poprawiły się stosunki materyalne 
w handlu i rolnictwie; xaxn.ez'. ponowne wzmo
żenie się agitacji w Irlandyi, skierowane ku pod
żegania ladnoaui przeciw prawnie obowiązującej 
unii Anglii z Irlandyą. Królowa jest Btanowczo 
zdecydowaną upierać się wszelkiej zmianie usta
wy o unii, a ma to przekonanie, ie  w tej mie
rze będzie popartą przez parlament i naród; da 
lej ubolewa &ad te m , że w Irlandyi zorganizo- 
w* no ai ły  spór przeciw wszelkim środkom, zmie
rzającym do wypełniania nstawą nakazanych o- 
bowiązków i urządzono ~s tej mierze stały system 
teroryzmn.

Jeżeli zatem, czego właśnie można się oba
wiać, dotychczasowe obowiązujące ustawy okażą 
się niedostatecznemi, aby zapobiedz temu wzma
gającemu się nieszczęścia, wtedy królowa spo- 
dzies i się z zapełnem zaufaniem, ie  parlament 
ndzieL rządowi potrzabnegj upoważnienie do dzia
łania. W końca zapowiada m >. a ie  wkrótce bę
dą przedłożone projekta do ustaw o r prowadze
niu administratywnej autonomii w hrabstwach 
Angl i i Szkocji. Podobny projekt do nstawy 
przygotowuje rząd również dla Irlandyi.

ondyr 22 stycznia. Na posiedzenia Izloy pa
liów — podczas rozprawy nad idresem do koro
ny w odpowiedź i na mowę tronową Salisbury 
zbija twierdzenie, jakoby Niemcy zajęły wyspy 
Samoa. Num cy oświadczyły, ii  dotyczące trakta
ty ścisłe zachowują.

Rozprawa i .d kw est/ą birmańską nie jest o- 
becuie stósowną, Aneksy a dokonana przysporzy 
korzyści dLa skarbu indj jakiego.

Oo do Rumelii Wschodniej trzyma się rząd 
tego zdania, że spra rę tę n*J iży zostawić księciu 
bułgarskiemu i sułtanowi do bezpośredniego mię
dzy oboma porozumienia i załatwienia. Taka po
lityka jest według przekonania rządu jedyn^, 
która pewny skutek pokojowy zapowiada. Nałoży 
się spodziewać, ie  książę bułgarski i sułtan zl
zgodą g'>csrstw dojdą do porozumienia, dla 
wszystkich zadowalniającego. Wprawdzie grozi 
jeszcze niebezpieczeństwo zakłócenia spokoju ze 
Btrony małych państw bałkańskich, które prze
cież nie mają wielkiego interesu bezpośredniego 
w wypadkach na granicy bułgarskiej. Szczegól
nie pocałowania godneu jest zapatrywanie Serbii 
i Grecy, na tę sprawę Żądania ich niemożliwe 
do spełnienia, mogą ich własną niepodległość, 
spokój całego półwyspu bałkańskiego, a ewen
tualnie pokój Enropy podać w niebezpieczeństwo. 
Wszystkie wymagania wspomnianyob krajów, a 
szczególnie wymagania G re c ji, aby na szkodę 
Turcji otrzymała wynagrodzenie za zmianę w Buł 
garyi, do czego Tnroya wcale aię nie przyczynił 
są nowością nadzwyczajną w prawie narodów. 
Bząd dołoży wszelkich starań , aby zapobiedz 
wszelkiemu lekkomyślnemu naruszenia pokoju na 
Wschodzie. Bząd ma i  idzieję, że Grecja zanie
cha przedsięwzięcia, które mogłoby narazić jej 
przyszłość n» niebezpieczeństwo.

Jest wręcz niepraw d;, jakoby Anglia doda
wała otuchy żądaniom Grecji.

Następnie występując przeciw wywodom Grun- 
Tille, broni Salisbury ustępów mowy tronowej, 
odnoszących się do Irlandyi, a broniących sta
nowczo unn. Z rzuca członkom ^trcnnlćtws libe
ra1 nego, iż przez rozszerzanie swoich zapatrywań 
podniecali nadzieje a separatystów. Postępowanie 
rządn będzie niecachwianem.

Po tem przemówienia przyjęto projekt adresu 
jednogłośnie.

W Izbie gmin w czasie rozprawy nad adresem 
do korony G l a d s t o n s  krytykuje ustęp mowy 
trono. ej, odnoszący się do Irlandyi, dla tego, 
iż mówi tylko o koniecznej potrzebie otrzymania 
unii. Trzeba coś ■ rięcej uczynić. F i c k B b e a c b  
żąda od opozycji pop -awki do adresu, jeżeli się 
nie zgadza z zapowiedzianą w mowie tronowej 
polityką. P a r n e l l  wierzy, iż porozumienie jest 
łatwem co do szczegółów, jeżeli autonomia Irlsn- 
dyi w zasadzie będzie przyznaną. C h u r c h i l l  
oświadcza, żs rząd i  e mois pod żadnym wa
runkiem zezwolić n t otworzenie osobnego par
lamentu irlandzkiego.

Londyn, 22 stycznia. Minister Hicks-Bearh za
powiedział w Izbie gmin, iż po ukończenia obrad 
nad adresem przedłoży kilka wniosków, odnoszą
cych się do regulaminu Izby, a tai aren. zażąda 
uznani, nagłości tych wniosków.

Paryż, 22 stycznia. Dep. B o c ł  e f o r t  przed
kłada na posiedzeniu Izby wniosek o udzielenie 
i mnestyi i mówi: Gróty który ułaskawi? dwa
naście osób skazanych rą przestępstwa polityczne, 
spełnił tylzo iwój obowiązek. Obowiązkiem Izby 
będzie ułaskawienie innych skazanych. Mówca 
żąda acbwalerua nagłości dla swego wniosku. Mi- 
miBter G o b i  e t  oznajmia, iż rząd sprzec. , ia  się 
wszelkim wnioskom o udzielenie amnestyi i nie 
igadza się na uchwalenie nagłości. Mówca twier
dzi, ie  z i nnestyi udzielonej przez Gróuego nie 
Korzystały jedynie osoby akazane za zwykłe prze
stępstwa. M inister dowodzi, że po unieważnieniu 
przez Izbę niektórych wyborów, rząd nie może 
przystać na ułaskawienie osób,'skaranych za nadu

życia przy wyborach. Wśród oklasków prawicy 
oświadcza dep. Oa S B s g n a c ,  ie  skoro minister 
Gcbiet pochwaia unieważnianie wyborów, prawi
ca widzi się zniewoioną głosować za uznaniem 
nagłości wuioskn Bocheforta. Izba uchwaliła n r- 
gtość 251 glosami prz<?ciit 248.

Na posiedzenia Towarzystwa geograficznego, 
któremu przewodniczył Lesseps, przyjmowano 
uioczyście podróżnika Brazzę. Sprawozdanie jego 
o wyprawie nad brzegi Kongo przyjęto hnczne- 
m oklaskami. Lesseps wyraził życzenie, ażeby 
rząd wysłał Brazzę do Alryki jako gubernatora, 
fr» icuskich posiadłości nad brzegami Kongo.

Rzym, 22 atyczaia. Z zamieszczonych w K się
dze Zielonej dokumentów odnoszących Bię do 
sprawy wschodniej widać, że Włochy popierały 
akcyę Niemiec, RoBji i Austryi w celu otrzyma
nia pokoju, i że okazały się szczerym i bezintc- 
lebowoym przyjacielem Tnrcyi. Ze względn na 
życzenie Grecji, ażeby przystąpiono do regaiacyi 
północnych jej gun ie , oświadczył minister Bo- 
bilant, że żadoe mocarstwo nie myśli dziś o re
wiry] traktatu berlińskiego.

Madryt, 22 stycznia. Uwięziono redaktora dzien
nika Progresso, organu Zorilli.

Bząd postanowił otrzymywać stale załogi ni 
wyspach Karolińskich. Maryańakicfi i Palaos. — 
Ekspedycja h^zpańska odw.edzi wkrótce wyspy, 
które siatek „Albatros" zająt na rzecz Niemiec; 
draga ekspedycja adi się do posiadłości hiszpań- 
sk ch na zachodniem wybrzeżu Afryki.

Dziennik Glóbe, organ Caatcllar., potępia 
wszelkie spiski przeciw istniejącemu porządkowi 
rzeczy.

Sofla 22 stycznia Minister Zanów i Gadban
effencn odjechali do Konstantynopola.

Belgrad, 22 stycznia Piroczanacz i Nowa^o- 
wicz oświadczają w dziennika Viddo , kióry do
tychczas był ich organem, że ustępują zupełnie 
z widów,ii publicznęj, ponieważ komitet i ironni- 
ctwa postępowego nie podziel, i h pruwkonań, 
oni zaś nie chcą doprowadzić do rozd wojeuia w 
stronnictwie.
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84 25 84 46

111 30 111 76
101 30 101 45
127 80 128 30
140 40 140 70
141 40 142 -
170 75 171 26
169 - 169 50

100 60 100 80
i 92 76 92 90
1112 50 112 76
1117 26 118 -
1117 - 117 60

L38 10 188 50j

OBLIGACYE INDEMNIZAC1JNE.

10%
7%
7%

Buko«-
Siedm.
Węgier.

100
100
100

BÓŻNE INNE POŻYCZKI.

1.878

LISTY ZASTAWNE.

Ł% bip. gal. • 10% pr. 
a a 40-let 

. kred. z. w Krak. 18-1 
. . . . .  80-1

0 %  *0-1
i 1/, % Bodu ■( Jredit allgem. dst 
3% Boden-Cred. allg. ost. i  pr. 
4% Galie. Tow. kredyt, ziemak. 
5% Gal. Tow. kred. ziem. stan  
5% Banku austro-węgierskiego 

.
4% .  .  .
i% Buku kip. węg. u pismia

Z/T. )
jlOO
100
>00
■00
00

LOu
100
LOC
100
1011
100
100
UW
140

104 
103 -  
103 60 
108 60

116 75 
1 i  75 
30 
17 -

f*-«f udają

104
104
104

117
104
31
„7

25

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI
6% Albrechta . . .  na 300 ztr. za 100 
F % Ferdynanda północ -  na 300 ,  ,  100
41/1%Kar. L. Em. z 1881 na 300 ,  .  100
5% Koszyeko-Bognm. ,  200 .  .  100
4% Lw.-Gzer. z 1884 300 i*, ab 10% za 100 
4% Lw.-Czern. t  1884 na 300 ztr. „ 100
4 % Budolfa w zlocie . .  200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie .  „  200 .  .  100
„% Lomb. (Sndb.) ,  500 fr. ca f  t-kę 1

91 75 
102 50 

99 -
97 — 
99 -

101 -  
'«  75 

126 — 
bu 75 

10® -

102 20 
r z  25
98 v  

ll- l -

91

9 1 
W  
101 
100 
127 
W 

100

108
102
99

1C

% N >rdo y .

L O S Y .
86|Kred. dla handlu i praem. 

Klan
50 4% Tow.tegl.Dun. ab 10% 
76 I . alowal, a

Ofner (miasta Body)
BO Czerwonego Krzyża anstr.

WW-
RuaoLfa 

26 Btanislawowakie.
50 41/t% Tryestyńskie
- 4 %
60 
50 
10 
60*

n a 100
a a a 100

na 100 z/r. w. a.
a 40 a m . k .
• 100 a w. &.
a 20 a w. &.
» 40 a w. a.
a 0 a w. a.
a 5 m w. a
a 10 m w. a.
a 2 0 n w. a.
i 10,1 n b l  k .

a 50 • w. a*

ioo -  
105 80 
100 —  

100 80 
81 _  
10 70 

122 75 
99 50 

158 50 
100 -  
99 -  
75 40

177 4C 
.1 W) 

114 25
17 75 
44 75 
13 40
8 60

18 76 
25 75

l f  1 -  
66 -

Ort.!
dywid.

100 50 
106 40 
100 60
101 25 

82 60 
90 10

99 90 
159 —
100 25 

99 26 
75 80

AKOYE BANKOWE. 
Anglobank . . . . .  na 20A zł.

7-—  Bankrerein Wiener . . . .  100 „
15-— Kredyt, dla handlu i przem. „ 160 „
21-— Kreditbą.^i: węg. allgem. . ,  200 „ 
14-50 Laenderbank (50% w p ł.) . ,  200 „ 
42.30 Austro-węgierskie . . . .  600 „

Unioul fA . . .  ,  100 „
22-— Galie. Bank hipoteesny ■ > 200 „
10—  Ba c kredytowy krakow t „ 200 ,

AKCYE KOI iEJOWE.
Ai>old -F in m a....................... na 200 zl9.81 

l52so 
10 60 
13 61
ij-—

110
10 2 
296 6i 
8'fS — 
106 20 
81 x —

77 70

Ferdynanda Pótnoen. 
Franeiszki tefa . . . 
K»r->1* Lud rika . . . .  
Lwowi o-Czeiniow.-Jazsy .

11-50 Elżbiety

1050
20(1
210
200
£00
200
200
200

0
J0i)
uOO

185 76 186 85
““"li— 2300—

178
42 __ 7-94 Koscyeko-Bognmińskie 

114 75 9-50 Budolfa . . .
18 25 9-94 Siedmiogrodzkie 
46 25 ^9 fr. Staatseisenbabn 
13 70 7 fr. Lombardy (SOdbahi)
8 90 81*— icglog- na Dunaju

W W A L U T
*8 60 lokaty petne ważne . . . .  za sztukę 

“  20-to Fnnkii 'ki
68 —BG-te M ą ik iw U ...........................

Pół-Imperyaly ros. perce waj ie 
Funty sztśr lingi .
L ankiir włoskis .
RaMs Np/m *............... <i M

110 50 
-•̂ 1 50 
Łe 90 

oCS 50 
106 CO 
873 — 

78 —

211 76 212 85 
219 80*220 *  
225 60 226 -  
243 501243 90 
150 f*~* rAmv — 160 - ó
187 25 187 75 
184 25184 75
265 25 
132 75 
475 - J

5
10 -  
11 8«
10 £i
14 61 
« ( 90

» 1 75

265 75 
188 -  
477 —

5 W4 \
10 01 
12 38 
lu  33 
12 84 
50 -  

124 64



Si 18. N O W A  K i  F O R M  A. Kraków 28 Stycznia 1886.

Księgarnia, Skłjid i Wypożyc*»l'?ia 
Nut ftmzyćzńych, oraz Ekajpedycya 

Pism peryodyoznych 
5 A . K R Z Y Ż A N O W S K I E G O

w K r a k o w ie
o;rzy-nała na główny skład:

„Echo z Pienin", Walce na fortepian, 
przez Stanisława Klemensiewicza. — 
Cena złr. 1. 142 l 8

Józef Kozłowski
ul. Floryańska l. 8, 

poleca swój skład

obuwia męzkiego,
zaopatrzony we wszelk;ogo rodzaju obu
wie zimowe, balowe i dziecinne. Przyj 

mnje zamówienia i reparaeye.
Ceny umiarkowane.

141 1 3

Praktyk aut
z ukończoną 3cią gimnazyalną lub 
realną znajdzie miejsce w handlu

A. Krywulta.
Zamiejscowi maja pierwszeństwo.

143 1 3

z ugrodem i gruntem
iest poszukiwany w pobliżu 

Krakowa.
Wiadomość pisemna w Administra
cji „Nowej Reformy" pod znakiem: 

„ Dom z ogrodem."
144 1 3

CM HEL
ulica Dietlowska.

W sonotę (.nu 23 stycznia 
wielkie przedstawienie
Pucząiok o godzinie 71/» wieczorem.

W niedzielę i. 24 stycznia 
S wielkie przedstawienia,

popołudniu o 4 godz. i wieczór o 71/,. 
Na popołudniowe przedstawienie każdy 
odwidzajaey ma prawo Je d n o
d z ie c k o  b e z p ła t n ie  " k G  wpro

wadzić.
Na przedstawienie wieczorne na I i II 

miejsce dzieci płacą połowę.
Z najwyższym szacunkiem 

C. MerJceł,
36 10 dyrektor.

SZAMPAN
francuski

rozsyłamy w paczkach 
pocztowych

po 6 but. za 12—15 złr.
z opakowaniem;

pojedynczo but. złr. 2—2'/,.

SZAMPAN
d e s e r o w y  (sec) 

własnej pielęgnacyi.
6 butelek złr. 9.
za opakowanie 30 ct. 

pojedynczo but. złr. I .f0 .|

Większym odb;oreom 
odpowiedni rabat.

I. t a  i CtaMti, Mów.

Fabryka ubiorów męskich i

HEILMANNA KOHNA
dziecinnych

i Synów

piętro

a Wiednia
ma zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż z dniem

Sierpnia otworzy 
W R K A K O H 1 E  

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9
F I L I Ę

swej fabryki
ubiorów męskich i  dziecinnych

Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii oraz elegan
cki wviób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każdą inną konkurencj ę.

O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

47 4 43 H e ilm a n n a  H utaiia f S /n ó w .

I ,Zum góldenen 
Reichsapfel“ J. P S ER H O FER apt. w Wiedniu 

Singerstr. 15.

1’ K J I  Ł K  I  Ć W I C Z Ą C E  E B K W
dawniej zwane p i g u ł k a m i  u n iw - s r .s a ln c . in l ,  zaurtigują na tę nazwę jaL najsłuczniej, 
rzeczywiście nic istnieje żadnJ chorob, w którejby pigułki te nie okazały w bardzo y: j- 
lu wypadkach .wej cudownej działalności. W najupurczywszyoh ..ypadkach, kiedy wiele 
innych lekarstu nadbiemnib używano, nastąpiło po tycn pigułkaca niezliczone razy i po 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. P u d e ł k o  z  To p i g u . j a a u i i  hx c w  Oj z  6  p a -  
d e ł k m a i  z ł .  1 -9 , pocztą nieopłat. z a  z a n c z l . a  z ł r .  1*10. ( K n i e j  n i ż  z w 6 j

aie ffj.,yta alę).
Nadeszło już mnóstwo listów, w których konsumem i tych pigułek z8- odzyskanie zdrow__ po 
przebyciu ciężkich chorób, wyrażaj1 iwe dzięki. Kto raz użył tego środki zalect go dalej 

g f '  k  w i e l u  p o d z i ę k o w a ń  p o p a j e m y  t u t a j  k i l k a :  " U l
Leongang. 15 maja 1883 r. J wie jej tak się polepszyło, i i  z młodociana

Szanowny P anie! Pańskie pifułki dzi.iłaja i-zozkościę m oz. spra /owai1 sw j obtw zki. 
prawdziwie cudownie, nie są tak ja a  inne z - Z mojego podziękowania p .oszę ul* dobra

rjzystkich cierpiących zioDić odpowiedni uzy 
tek a >; azi m zechce mi Pap p; zysłać znów 
dwa zwoje pigułek i dwa mydła chińskie.

Z szczególnym szacunkiem  
A l o j z y  N o w a k ,  ogrodnik. 

Wielmożny Panie! Przypuszczając, ie  wszyst
kie Pańskie lek«i alt, a a tak dobre, jak Pański 
balsam na odmrożenie, który w moiej rodzi lie  
kilku zastarzałym odmrożeniom szybko pomógł, 
zdecydowałem się mimo mojej nieufności o< ta- 
k:ch środków uniwersi lnych, chwycić się Pań
skich pigułek czyszczący ch k rev , aby z ł  ich 
pomoc i usdi ąć. długolemie cierpienie hemoroi- 
dalne Wyznaje w ije Pm.ii, że choroba moja po 
4 tygodniai . ni ycia leku zupełnie ustała i że 
pigułki polecam najgoręcej v kółka moich zua- 
jomych. N ie mar nic przeciw temu, jeżeli Pan 
chce, egłosić publiczni* moje pismo.
W iedeń 20 Latego 1881 r.

Z -zaounkiem C. v, T.

chwalan. środki, lecz pomagają .zeczywiśoie  
na wszystko.

żi zn mówionych na W ielkanoc pigułek iOz- 
dałem prawie irszy.,tkie przyjaciołom i znajo
mym, u u izysrkim one pomogły: nawet osoby 
w staiszym  wieku i z rozmaitemi cierpieniami 
i t-horobHii doznały przez nie jeżeli nie canto 
v u zdrowie, to zn czną ulgę, i chcą ich da
lej zużywać. Upraszam zatem o ponowne przy 
słanio pięciu zwoi. Odemnie i w zystkich, 
którzy za pomocą Pańskich pigułek wyzdro
wieli, najserdeczniejsze podziękowanie.

Marcin Deutinger.
Begs, St. GyJrgy, 16 lutego 1882 r. 

Szanowny fa n ie  ! Niei lam słów na wypo- 
iedzonie lnys rdec: niejszego podzięko' ni i za 

Pań ikie p igu łki, gdyż po Bogu wyzdrowiała 
moja żona, która przez parę lat ciężko cnoro- 
wała, prrez Pańskie pigułki czyszczące krew 
a jakkolwiek jeszcze je  zażywać mu..i, to zdro-

BALSAM NA ODMRO?EnlA J .  i  s  r l io f e -
r a , uznany od wielu lat jago najpewniej
szy środek przeciw ranom wszelkim, od
mrożeniom tudzież zestarzałym ranom Sło
ik 40 e.

ESSENCYA ŻYCIA (Krople prazkie), przeciw 
zepsutemu żołądkowi, złemu trawieniu dc 
łom w dolnych eześciaen ciała, wyborny 
środek domowy, Flakon 20 ct.

SO*. I  Ba u Ki ZAOSiRZONE1, ogólnie uuaa- 
ny doskonały ćrodek doimr/y na nieżyt, 
chrypkę, kaszel kurczowy itp. Flaszeczka 
50 ct.

AMERYiCANSK* MARC GOoCCl ’A, najlepszy 
środek przeciw wszy ickim gośćcowym i re
umatycznym cierpieniom. 1 złr. 20 ct.

PLASTER UNIWERSALNY profesora STEU- 
DLA wielokrotnie uznany przy ranach od 
pchnięci, i ciecia, trudnych do wyleczenia 
wrzoda h v.śzelkiego rodzaju, także starych, 
peryodyeznie odnawiających się y.rzouacb 
na nogach, bolących i rozognionych pier
siach, i podobnych cierpieniach. Słoik 5u et.

UNIWERSALNA SÓL PRZECZYSZCZAJĄCA
A. W. BLLLBIoHA Wyborny środek do

mowy przeciw wszelkim unstępstwum utru
dnionego trawienia, ja k : bo] u... głowy, za
wrotowi, kurczom żoł.jika, paleniu żołądka, 
cierpieniom hemoroidaluym, zatwardzeniu 
itp. Paczka ] zł.

POMADA TANNOCHINOWA J. Pserhofera, od
dawien dawna przez lekarzy i osoby pry
watne uznana jako najlepszy środek do 
porostu flłosów. Gustowny wielki słoik 2 złr.

> r  W sz ie lk ie  h u r n r o p a ty iz n e  le k a r s t w a  yą  z a w s z e  w  z a p « s ie  
Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austr/ackicn ga

zetach ogłaszane krajowe i zagraniowie aptekarskie sżczeguinośei:
Chińskie mydło toaletowe, bztuka 7u ct. — Rroszed przeciw poceniu nóg, pudełko 50 er. 
Pate Peeturalo Georgu jeden z najlepszych i najprzyjemniejsz/ch Środków przeciw zaflo- 
gmieniu kaszlowi, chrypce, niaużytom, pudełko 50 ct. —  Likier i  zlot gorskicn W o. 
bBrnhard i, flaszka złr. ' 60, pół flaszki złr 1-40. — Esencyi na oóży Dra Romershausc- 
na flaszka złr. 2 50, pół flaszki złr. 1‘50. — Płyn gośćcowy Kwizdy, fli=/ka 1 złr. — 
Wódka fraiiCbski, flaszka 60 ct. — Gahuumanna sól żołądkowa, pudełko "J5 ct. — Piguł
ki dla psów pudełko 30 c Plastor.dla turystów, zwój 60 ot. Z francuskich szczególności: Wino 
pepsynowe Chassalong, fla* zka złr. 2 25 — Winę, cninowr OUo.ana Henri, flaszka 2 złr. — 
Wino chinowo z tefazć m flaszka złr. 2-50. — 1 r, zok rau. n a Fourmera, pudełko złr 
2 50 pół złr. 1-50. i t. d. i t. d Wsze<kie artykuły nie będące na składzie sprowadza na

żądanie punktualnie i najtaniej. 51 3* 10
W  K o b j łk e  pocztą niżej .1 złr- tylko M  jpoprzedniem otrzyiha* 
nleui kwwty przekazem , tony .i, większe kwoty uiuże za za

liczką
Prawii wszystkie powyższe szczególności na  także na składzie W. Redyk apt w Krakowie.

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny 
do szycia na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej 
konstrukcyi nadają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju ro
bót; trwałość ich jest prawie nieograniczoną, a użycie nad- 
zwyczy proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 
i c&ęści pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w najnow
sze i najstosowniejsze.

Oryginalne Im prored

maszyny do szycia Singera
(z czółenkami obrączkowemi) są najdoskonalszemi maszy
nami speeyalnemi dla szycia bielizny, sukien, dla krawiocczy- 
zny i dla sporządzania ubiorów wojskowowych.

Singera maszyny do szsycia (z czółenkami onrą- 
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, jak niemniej 
najnowsze oryginalne Singera maszyny cyliudro* 
we są nailepszemi speey/ilnt-mi maszynami dla sz-wstwa. tor- 
b.arstwa siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów 
przemiałowych. Głównemi ich zaletami są: prosta i odpowie
dnia kon.-.trukcy i, znakomity tnatąryał i jak najtri skiinsze wy
kończenie wszystkich części składowych, na czi m opiera się 
niezaprzeczona trsuałość maszyn, szybki i łatwy rm-h, niezró
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny)

maszyny do szycia familijne, wspan ale i ozdo
bne. Zupełna gwaraneya. Nauka za darmo. Dogo ine warnuki 
spłaty.

The Singer Mannfactnring Company, HTew-Tork,
Generalny agent: O . J fe id l in g e r ,
K r a k ó w ,  ulica Floryańska, Nr. 3 4 .  114 i  48

49 3 ?

Przez c. k. Wł& izę koncesyonowana

zawodowa SM M m
Wien, I. Pleischmarkt, 16.

ily rektor Karol Porge^.
XXI 1-ok.

Listowna nauka prowadzenia ksiąg, ko- 
respondenoyl, rachunków I t. d 

Pierwszy list na próbę za darmo.
Dotąd wykształcono do praktyki 10,500 

uczniów. 111 1 ?

K oncesyo iray  Zakład w e b o w y  

A. Szafrański
ul. Kopernika ( Wesoła) Nr. 18,

I H N A T O W I G Z
p o 1 o c a

i wypróbowane środki kosmetyczne
medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.. ^

; W  A  A j  TKT WW T U t T  A  skora popryszczoua, szersza, nierówna i zgr - 
| W K i i l w  oiała, pod szczegolnem działaniem MAGNOLI- (
. NY odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękn,)śó. Czerwoność nosa i policzków bezpowrotnie <

ustępuje -  Flakon 1 złr. 5o ct.

O R I E N T  ALINA (pudr płynny)
1 nadaj e twarzy piękną i przyjemną białość, odświoża i konserwuje. Cena 1 złr. gąbeczka 10 ct.

urządza pogrzeby od najsk.omniejszyoh 
flujws .aie'szych rozmiarów i posiada 

największy skład wszelkich przyoorów 
pogrzebowych.

A. Szafirański, Kruków. 
46  61?

2  uu % 
V  do i  
d  najw

iz

piękne ręce
otrzymuje się po kilkiirązowem natarciu

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M .
Słoik 80 et

TM
122 i

Adwokat krajowy

Dr. Haman Bmer
otworzył

kancelaryę aowokacKą
w K r a k o w i e  przy uUcy Poselsk ej 

pod 1. 18 na I pieirze. 
fl »  10

Z  drutorai Zwi§xkow«i w  Krskowit,

GRYSIK toaletowjT do mycia rąk
dla »ydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

PROSZEK do czyszczenia paznogei,
dla nadania białości, różowego odcienia i piękuego połysku. Pudełko 25 et.

w o d T  LILIOWA.
Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia, twarzy, wywiera 
stutki prawdziwie zaddwiające, wygi.idza naskórek i zmarszczki, przez co płeć staje się 

, nadzwyczaj białą i aelikatną, usuwa plamy wątromane, zółtrśó twarzy i ostuly, skórze |  
nadaje kolor młodości i świeżości -  Cena 1 złr. 60 ct. |  r

W ODA POZIOMKOW A DO MYCIA T W A R Z Y , 3 F
amiaoi zwykłej wody, która jak wiadomo zaw ija w  o rapna, . p: zez co, skóra staje J  „ 

się szorstką, grubą i traci pizejrzystość. — Flaszka b[Ł Ul k 25 ot. |

Nabyć można we LWOWIE w sklepach wła»nyęh: ulica Kopernika £
1. li, Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wał iwej. W KRAKOWIE 
Suktenn.ce 1. 20. W CZERŃ 10 WCAOH Rynek 1. 2, — oraz we wszyst 

kich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

ajgaa^a ̂ 70. ,

Uznaną powszechnie, najlepszą masę do zapuszczania podług, polecają
H u b n e r  i  1 - i L a n k e  we L w o \ ' j i e .

Odsprzedającym dajemy odpowiedni rabat. 116 2 ?

■' i C""^Ęg

L. Zagórny Hlarynowski 
Główny Skład PIWA butelkowego

„ p o d  G a m b r y u i u s e m u
w domu pod Nr. 5, przy ulicy Mikołajskiej.

P IW O  pilzneńskie eksportowe i leżak.
P I W O  eksportowe J. A. Johna Synów.

B O K  czyli Porter krajowy. 130 2 ?
Z imówieiua zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.
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P r z e z  w y s o k i  r z ą d  f e  .. l e g o  K r ó l .  M o śc i

K E  Ó L A Szwedzkiego
uprzyw rlejow any Dr. Fr. Lengiela

B A Ł § ł M  B B K O Z O W 1
Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeże li przebijam y pień, i^nanym je s t od niepam iętnych CŁa- 
sów jak o  najlópszy środek upiększający; jeżeli jednak  sok ten wedle przepisu wynalazcy przyrzą

dzonym zostanie w drodze chemicznej na balsam , w tedy nabiera prawie endownego skutku.

Jeżeli posm arujem y wieczorem twarz lub inne części ciała tym  sokiem, to już na drugi dzień odpada
prawie nieznacznie łupież ze skóry, k tó ra  przez to sta je sic b ielu tką i delikatną.

Balsam ten w ygładza pozostałe ua tw arzy  zm arszczki i blizny z ospy i nadaje je j m łodocianą barw ę, I 
Cerze przyw raca białość, delikatność i św ieżość, usuwa w bardzo kró tk im  czasie piegi, plam y wą- 

| trobiaue, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczystości cery. — Cena słoika z opisem 
użycia 1 złr. 50 cnt. — W  K R A K O W IE  do nabycia w aptece W . REDYKA.
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FABRYKA
CUKRÓW, CZEKOLADY i KARMELKÓW

A. Troczyńskiego
w Ki akuwie, przy ulicy Sławkowskiej I. 20.

poleut ozan. P. T. IPubliczności swoje wyroby po cenach następujących:
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O L I W Ę  M A S Z Y N O W Ą ,
dla

okomobll, młouarr ręcznych, tartaków, młynów 
parowych i wodnych,

i w ogóle do każdego innego użytku w gospo
darstwie;

Smarowidło
do osi sela nyeh;

Siarczan miedzi
(siny knniieu) i  20 1 ?

tak hurtownie jakoteż i częściowo poleea po 
najtańszych cenach

Skład fabryczny: farb, lakierów, poko
stów, cheinikalii, kiszek gumowych i 
aitykułów Browarniczych, oraz handel 

materydów

HUBNER i HANKE
we Lwowie, Rynek 1. 38.

Michał Stanisław Bury
właścioiel luuiy

1 A. W. Giriitt & Co. * AM
wysyła k a w ę  w woreczkach po 5 kilo brutto: 
Mokkę arabską 5 kilo złr. 7 20
Jaw  ̂ złotą „ „ 6.30
ceylen perłową „ „ 5.80
Cu, lot plantacyjną „ „ 5.80
Kubę zieloną „ t 5 20
Santos „ „ 4.30
Domingo .  „ 4.10
Mokkę afrysańską „ „ 3.90

i inne gatunki po cena b umiarkowanych. 
H e r b a t ę  1 kilo po złr. 2, 2.5C, 8, 4, 5, 

6.50, 7.50 i ryzuj. Na żądan e wysyłani oen- 
niki i próbki fr. 119 2 ?

C ło  od 5 kilo kawy wynosi złr. 2, od 1 kile 
herbaty złr. 1, które odbiorea na miejscu opłaoa. 

Adres: M . S . B w r y ,  A l to  a a .

1 kilo Pom adek l a n y c h ............................ 1.40 |
n Pom adek nadziewanych rozm a

item i masami i sokam i . . 2.—
„ Owoców w karm el obciąganych 2.—
„ P ra lin  czekoladowych z nąjle-

pszemi s m a k a m i ..........................2.50
„ Owoców kandyzowanych . . 2.—„ Ananasu  ..................................5.—
 ̂ Ciastek do herbaty . . . .  1-60

„ K arm elków  zwyczajnych . . 1.—h K arm elków  nadziewanych . 1.—
„ Cukierków szlazowyqh . . . — .80n Cukierków  m iętowych drób . 1.—

1 kilo Cukierków miętowych dużych
m o c n y c h ............................1.20

„ Migdałów palonych . . . . 1.50
„ P asty lek  czekoladowych . . 1.60
„ Pasty lek  owocowych . . . —.80
„ K akauo w dobrym  gatunku . 3.—„ Kakauo w proszku . . . .  1-80
„ Czokolady bez wanilii . . . 1.60„ Czokolady z wanilią . . . 2.—
„ Czokolady w proszku . . . 1.40
„ Masy m ig d a ło w e j............ 1.40
n P iankow ych na drzewko . . 2.50

Bom bonierki i pudełka po cenie fabrycznej.

Prowizor farmacyi starszy
z gruntowną znajomi ś i i i zamiłowa
niem swego powołani;', opatrzony odpo
w iednim i poleceniami, jioszukuje umie
szczenia pod jakiemikolw ek warunkami. 
Przychylne propozycje pod adresem : 
Jan Walczakiewicz. kontrolor, rogatka 

Wrociawska w Krakowie. 55 2 3

Biorącym pięć kilo cukrów (z wyjątkiem ciast do herbaty) odstę
puje się jeden kilo rabat.

Polecając się łaskawej pamięci mam nad/ieję, że Szanowna P. T. 
Publiczność przekona się, że moje wyręby metylko są znacznie tań
sze, lecz i w dobroci różnią się od innych, z szacunkiem 
1375 4 3 A . S r o c z y ń s k i .

4J G H O R O E Y  A .

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 * 0 0 1

Wprost j.
z południowej Ameryki 5

od u/oducentów sprowadzoną
wy oorną kawę

poleca pod godłem

* S y r i a s z 11
SaM  M y  te  l im s ,

Artura Kościckiego 
Chorąsct ysna, Nr. 2.2, na doli 

Kosztuje w miejsca 
1 kilo złr. 1 .5 0 ,  

na prowinoyę 
4*/* kilo złr. 7 .7 0

franco. 18 7 ?
Co miesiąc świeżj transport.

0 0 4

|  I (a:-iPA> przyjemnego smaku używano jest od lat 25 z bardzo pomyślnym 
skutkiem w trudnych i  upośledzonych trawiemach, braku apetytu, boleściach 
H crw (\ycti iołądka, iw  ogóle w rozstrojeniach funkcy i trawienia.

gii Pepsyna  « BOUDA U L I  » potwierdzona przez Akademią medyczną paryską,
Ba(rroi!/.an:) została pierwszymi medalami na wszystkich wystawach m iędzynarodow ych: 

S1-. w Paryżu Ib W r. — w  Wiedniu 1873 r. — w FiladePii 1876 r. —  w Paryżu 1878 r .  — ,
w Melbourne 1880 r.

W  PAhYŻu : H o tto t-B o a d a u lt, 7, a v e n u e  V ig t o r ia . ,
44 33 34

A .  S  w o r z e n l o w s k i
majster szewski w K rakow ie

poleca Szanownej Publiczności swój bogrto zaopatrzony skład o k o w it*  wszel 
kiego rodzaju po hajumiarkow inszych cenach. Hala Sukiennic Nr. 4.

129 2 3 0 0 0
zapasowych kobierców

(10— 12 metrów) przesyła Według 
wyboru. Sztuka po złr. 3  ct. 8 0

L. Siorch w Bernie.
Rodzaj towaru Seiśle należy określić. 
Próbki u  nadesłaniem 10 ot. marki

Roboty murarskie
będą oddane w przedsiębiorstwo do wy- 
konia przy budowie kościoła w Eayczy; 
ilość około 6 tysięcy metrów kub — 
Oferty składać należy: Kraków, Rynek 

35, U l piętro. 88 2 8

Uzdolnieni strycharze
potrzebni są do wyrobu 1 ‘/t miliona ce
gieł dla budowy kościoła w Rayczy. — 
Oferty składać należy: Kraków, Rynek 
35, I I I  piętro. — Oferenci za kaucyą 

mają pierwszeństwo. 82 2 3

Skład Fortepianów
w Krakowie, przy ni. Sławkowskiej pod 1.16, II. piętro
ma zaszczyt polecić się Szan. Publiczności 
z doborem To. te p iu u ó w  1 p ia n in  
z plerwszorzędnyoh fabryk, po c 
bardzo przystępnych, z klu jlotnl 

rnneją
126 M . W a s i ik le w ic a .

cenach
gwa-

Odpowiadłiatny rHdaft drukarni A . S i j j a w t k i ,


